
SZESC KRAJOW Eur<>peJ· 
im skiej Wspólnoty Gospodarczej 

~'..,łEW postawiło w poniedzia· L W _'lk Brukseli pierwszy. bar• 
• d~o tro.żny krok, na drodze 
W do ś iślejszej współpracy w po 

lity zagranicznej. 
Łodzi konferencji sześciu mini· 

st w spraw zalfranicznych 11· 
walono plan, który w pierw 

szej fazie in te gracji politycznej 
przewiduje regularne koosulta
cje dla k<><>rdynowania r><>lityki 
zai:rani<:znej i polityki bezpie· 
czelistwa państw szóstki. 

• CENTRALA organiza<:ji re
wizjcmistycznych - „związek 
wypędzonych" (BDV} zaapelo
wała w poniedziałek do rządu 
federalnego, by nie uznawał 
„ granicy wschodniej NiemieC'" 
w planowanym układzie o re-

Zewsząd 
zygnacji z użycia siły i w rM
mowach zmierzających do unor 
mowania stosunków z Polską. 

• ZSRR I JUGOSŁAWIA 
przygotowują się do zawareia 
nowego długoterminowego po· 
rozumienia handlowego na la· 
ta 1971-1975. 

• JAPONIA stała się drugą 
potęgą morską świata. Wyprze
dza ją jedynie Liberia. 

W 1969 roku finansowym to
naż floty handlowej Japołlii 
wzrósł o 22,5 procenta, tzn . o 4 
miliony 400 tysięcy ton i osiąg
nął 23 miliony 9911 tys. ton. 

• TANZANIA wycofa się z 
Brytyjskiej Wspólnoty Narodów 
w przypadku. gdy W. Brytania 
wznowi rozmowy z Republiką 
Południowej Afryki na temat 
sprzedaży broni - informuje 
Agencja UPI. 

• RZĄD BRYTYJSKI zamie
rza znieść embarg-o na sprze
daż broni do Republiki Połud
niowej Afryki. w. Brytania 
nie bedzie sprzedawała takich 
rodzajów broni, które mogłyby 
umocnić w RPA polityke a
partheidu lub represji. 

• W CIĄGU najbliższych 
trzech i pół lat Indie zamierzają 
wprowadzić na orbitę swojego 
pierwszego sztucznego satelitę 
Ziemi o wadze 31 kg. 

• w. BRYTANIA zwróciła 
&ie w poniedziałek z prośbą o 
niezwłocz·ne zwołanie posiedze ... 
nia Rady Bezpieczeństwa, na 
którym pragnie wyjaśnić sta
nowisko rzadu brytyjskie,.;o w 
kwestii dostaw broni dla Afry
ki Południ-Owe}. 

a PREMIER Indira Ga·ndhi 
za.inaugurowała w tych d.n.iach 

o wszystkim 
budowę najdłutszego w Azji 

mo1<tu rzecznego. 
e W NIEDZIBLĘ wieczorem 

w Kolumbii wprowadzono stan 
Wyjątkowy. 

Celem tego posunio:cla jest o
}tanowanle sytuacji w kraju I 
zaoobieżenie dalszemu rozsze
rzaniu się zamies7.f'K w r;wiąi:
ku z walka 0 władzo:. 

• WEDŁUG hipote-z uczo-
nych radzieckich, istnieje praw 
doP<>dobieństwo Z"'1Ji.knięcla Bał 
tyku. 

• PO 8 LATACH straszli· 
wej suszy, deszcz zawitał na 
początku lipca do Dżajsalmeru 
i innych okregów zachodniego 
Radżasthanu w Indiach. 

• SZWAJCARIA i Albania 
postanowiły nawiązać stosunki 
dyplomatyczne i dokonać wy
miany ambasadorów. 
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* Wśród obiektów oddanych do eksploatacji z okazji 22 lipca, waoraj przekazano oddział bu· 

m
Dłi. ~ •. ~: dowy szlifierek w ZM im. Strzelczyka w Łodzi oraz przędzalnię odpadkową w Moszczenicy - od· 

dział PZPB w Pabianicach * Od ponad 30 lat nie notowana powódź nawiedziła woj. krakow· 
skie * Delegacja Rumuńskiej Partii Komunistycznej odwiedziła Piotrków * Młodzieżowi przodow· 
nicy Czynu Zwycięstwa spotkali się w stolicy * ZSRR i Finlandia przedłużyły układ o współpracy 

i przyjaźni * Utracono łączność z radzieckim „Anem", lecącym do Peru * Trwają walki w Wietnamie południowym. Kam· 
bodły i Laosie * Brak oznak kompromisu między brytyjskimi dokerami a pracodawcami. 

111nnn1nnnw11n111111111111.11111111111111111111111n1111n1mmnnm1D111tn1111111ww1mn1tftl1nn11111111111111111111111n11111111111w11111111111111111n11111111n111111111111111 

A Cena 50 gr 

ł.ódź, wtorek Z1 llpea 1971 rolni 

Rok XXVI Nr 171 (6834) 

DZIENNlK 
l:ODZ.K.I 

Lipcowe obiekty - godne 
drugiego ćwierćwiecza PRL 

~ 
TRADYCY.JNYM ZWYCZAJEM LIPCOWE SWIĘTO 

ROCZNICĘ MANIFESTU PKWN WITAMY ODDAWANIEM 
DO UŻYTKU NOWYCH OBIEKTOW PRZEMYSŁOWYCH, 
KULTURALNYCH CZY SOCJALNYCH. I W TYM ROKU 
GOSPODARKA WZBOGACI SIĘ O NOWOCZESNE . ZAKŁA· 
DY I ODDZIAŁY PRODUKCYJNE. ICH POZIOM I PRZE· 
ZNACZENIE WSKAZUJ.\ NA KIERUNEK ROZWOJU GO
SPODARCZEGO KRAJU W DRUGIM CWIERCWIECZU 
POLSKI LUDOWE.J. 

Oddział budowy szłilierek 
„Strzelczyka u 

Wlclele zalo.gt .,,sttvielezY'ka". 
Dyrektor zakładu - J, Wrąbel 
wspomniał o bll.r'llJJ,wej bistoru 
budowy. o wa.MA>ści produkcJ~ 
noweg.o za.klaoo ! podz.ięk:owal 
w=yst>klm zatnteresowanym za 
duży wkład pracy, a szczegół· 
n.ie wla<l:rom partyjnym, bez po 
mocy których n ie d<>szlot>y c1o 
tak szybkieg0 odd..a'l\ia zaltladu. 
I sekretan KŁ - J. Spychalsk:i 
pod'l'ięk<YWał t>udowlaawm •..a 
!eh trud. podk.reślil rolę 
„s~rrelczyka" w g.oepodarczym 
rozwoju Lodz.i. W imien.<\u wy
konaweów dyr. LZB - M, Pod 
siadlo zameld<>wal o wykona
nru zadanja. ObszemAe o per
spektywach produkcyjnych „Jo 
teEa" móW!ł wiceminister M . 
Wyłupek. 
Przecięcia wstęgi dOkonali 

I sekretarz .ltL - J, Spycha!• 
ski, Wiceminister - M. Wyłu
pek I przew. Prez. RN - E. 
Jtażmlerczak. U rooz:vstoś<! za· 
k~ńe'b<>no spotkani.em T l>udow 
Dl.ciymd i zalogą z.&kladu . 

&AP> 

Na terenach dotkniętych powodzia 

Min•lo pierwsze 
niebezpieczeństwo 
Kilka ofiar śmiertein,ch 

(Od specjalnego wysłannika) 
Cały s:?Jtab ludzi na czele z 

wiceprzew<>dni<:ząeym Prezy
d ium Wojewódzkiej Rady Naro
dowej w Krakowie ;.nż. Wlady
slawem Cabajem i k ierownik !em 
Wy<izia.tu Gospodarki Wodnej 
mgr inż. Jerzym Mi,ga~ą me ~ 
pia już od kLlk,u dni. W ubiegłą 
sobotę ran.o na terenie całego 
województwa ogłoszono bowiem 
stan pogotowia powodziowego, 
a tego samego ci:nia wieczocem 
ogłoszoThO alarm. który posta
wi! na n<>gi wszys tk ie władze. 
W<>js·ko. mUicję. oraz liczne rze· 
sze spoleezeństwa. Sytuacja ba
wi.em by'la ba.rozo grot.na. 
Stwierdzon-0. że w wi.elu rze
kach stan wody podniósł się 
ponad poziom n<>towany ootat
n.I raoz 3ti i.a,t temu tj. w roku 
l!J:M. W samym Krakowie po
zi<>m Wisły przekroczy! o 9 me 
trów tzw. stan zerQIWY na W<>do 
m Lerzaeh. 

K iedy wczoraj o godozinie 
it.45 odwiedziłem Wojewódzki 
KomLtet Przec iwpowodziowy, w 
kUku pokojach gor>1czkowo 
trwa.la praca. Byli bu przedista-

Przedłużenie układu 

radziecko-łińsk iego 
Radziecko-fiński układ o przy 

jaźni współpracy i pomocy 
wzajemnej zo•tał Przedłużony 
na 21 lat. Ceremonia podpisa
nia protokołu o przedłużeniu 
okładu, podpisanego 6 kwiet
nia 1948 roku . odbvła się w po· 
11iedziałek ria Kremlu. 

wiciele władz cyw!lnyeh, Ko
mendy MO, wojska. a m. ln. d<!I 
wództwa słynnej dY'Wlzii desan· 
towej „czerwonych beretów". Co 
chwna przez wojskowe krótko• 
falówki nadchodzily meld'Unkt o 
aktualnym rozwoj u sytuacji. 
WcZ<>raj wieezorem wiadomo 
już bylo. że wody w gór-py ch 
b iegach rrek opadły i stan bez· 
pośredn i eg-0 zagrożenia powodzio 
wego minął. 
Oczywiście. rue oznacza to w 

tych rejonach zakończenia ak· 
cjL W!a-Oomo już. że powódź 
wyrząd·zila . olbrzymie. t!'lldne 
do ~kreślenia straty. zarówno 
w zabud<>wan iach. m ieniu spo
łecznym ! prywatnym . jak l w 
uprawach rolnvch . Ponadt-0 Wie 
le mieiscowośei pozbaWionych 
jest wody Pitnej, t>Onleważ stud 
nie zostały -ialane. zahamO'\Va· 
ny został również wvpiek chle
ba na skut„k zniszczenia nie· 
których oiekarń. Prz:vstąmono 
Więc bardZ<> energicznie d<> za· 
opatrywania Ju.dnośc: terenów 
dotkniętych powodzia w wodę 
i pieczywo, W przypadku tego 
ostatni„go stos\l'ie sie zaopa· 
trywa.nle z terenu innych po· 
wiatów nie d;otkniętych tak 
do tkliwie klęską. Do akcji włą-
cza się równie'i: energicznie 
służba mrowia. podeim u 1aca 
dzialanla. zmle .-zaja,ce do zabez
p ieczeni.a przed ewentualonościq 
epide mii. • 

Przędzalnia w Moszczenicy 

Bezpośrednie zagrożenie . p:rze
nosi się pawoli z biegiem Wi
sly na teren wojewódrtwa rze
szowskiego, N!emnlej Jed.n;i,k 
najtrudn iejs za sytuacja trwa na 
dal w pow. żywieckim. który 
na jbardziej ucie!'Pia!. Jak mnie 
1E'dnak npewnili beroośrednlo 
k ierujący akcj ą przeciwpow o
dziową. wszystkie E!ruPY kolo
n ijne. obozy harcerskie I inne 
o~rodki wvpoczynkowe 'llOst aty 
'\\' porę ewakuowane. otoczone 
ba.rdzo troskliwa opieka l ich 
uczestn ikom w tej chwm nie 
grozi żadne niebezpieczenstwo. 
N iemniej Jednak władze k ieru
jące akcja ws-trzymały wszelki 
doplyw dalsz:vch E!rup kolonij
nych n.a teren woj. krako>W· 
skiego. Ponieważ bedz!e m'Us~ aJ 
upłynać znaczny okres zanim 
teren:v za.1a.ne beda na
dawały Si~ do celów rekreacyj
nych. 

wyników produkcyjnych. 
Uroczystego, symbolicznego 

przecięcia wstęgi I otwarcia 
przędzalni dokonał wczoraj se
kreta.rz KW PZPR - F. Ko
ciemskt. Na wczorajszą uroczy
stość, która została połącz<>na 
z akademią zorganizowaną z 
okazji 22 Lipca. przybyli po· 
nadto: wiceprzewodniczący Pre 
zydlum WRN E. Majek, 
przedstaWiciele ZG ZZ Włók-
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Jednym z obiektów przekaza
nych do użytku w wojewódz
twie łódzkim ' w przeddzień 
Lipcowego Swięta jest przędzal
nia od'padkowa w Moszczenicy 
będąca oddziałem Pablanickdch 
Zakładów Przemysłu Baweł
nianego im. Bojowników Rewo
lucji 19'5 roku. Nowa przę
dzalnia wybudowana przez 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego nr 1 w Łasku 
powstała nakładem ponad 136 
mln zł. Wyposażona w nowo
czesne maszyny produkcji pol
skiej. produkować będzie 96 
proc. wątku przęd·ZY sprowadza 
nego dotychczas d.o rnos'Zcze
nickiego zakładu z całej Pol
ski. Wyellmlnowarl'le kosztow
nego transportu usprawni oczy
wiście . Pracę zakła<lu oraz wpły 
nie korzystnie na zwiększenie 

niarzy, Zjednoczenia Przem. 
Baw.. Łaskiego Przeds. Bud. 
Przem. oraz członkowie pabia
nickich I moszczenockich zakła
dów i ich rodziny. Warto pod
kreślić, że nowa przędzalnia w 
Moszczenicy. która zatrudni po 
nad 500 osób, w tym więk
szość kobiet. jest dalszym ko
le.Jnym etapem rozbudowy za-

Ośwtad=no ml także auł>ol"Y'· 
tatywnle, że wśród li:Ml!P kolo
nijnych. ani obozów harcer· 
skich nie było żadn„go wvpad
ku tra.gicznego. co należy za
wdtięczać 7.arówn<> w pore pod
Jętym a.kejom ze strony pawia
towvch komitetów 1>rzeciwpowo 
dziowych. lak t zrozumieniu PO 
wą,gi svtuacji i zdJl'SCypl!n<>wa. 
nlu uczestników ośrodków wy
poczynkowy-eh. 7..da:rzylo się kil· 
ka wypadków śmiertehtYch 
wśród stałych mies2'kańców ob
szarów ob jętych powod-zią. 
szcze~ólnie starsz:vch wiekiem. 
którzy nie chci„li po<ldać się 
zarządzeniom ewakuacyjnym. 

Piotrków Trybunalski Rościł wczoraj 
delegację RPK 

Od kilku dni przebywają w 
Polsce przedstawici„le Rumuń
skiej Partii Komunistycznej: 
Aldea Milltaru - członek KC 
RPK, kierownik Wydziału Orga 
nizacyjnego KC, Barbu Gheorg
he - kierownik Sektora Wy
działu Organizacyjnego KC. 
Mc1se Va.sile sekretarz do 
spraw organiz~yjnych Komite
tu Regionalnego Vrancea, Cri
stea Aurel - I sekretarz Ko· 
mitetu Miejski„go Sibiu, Bur
cea Mariunn - I sekreta·rz VI 
Dzielnicy Komitetu Partyjnego 
Bukaresztu i Ernescu Ion -
instruktor Wydz. Zagraniczne· 
go KC RPK. 

Wczoraj rumuńscy g<>ścle prze 
bywał: z oficjalną wizytą w 
Piotrkowie Trybunalskim. To
w a rzyszyli im: kierownik Wy
d ziału Organizacyjnego KC 
PZPR - E. Babiuch. sekretarz 
KW PZPR L. Tomaszewski 
oraz k i erownictwo Komitetu 

Miejskiego Powiatowego w 
Piotrkowie wraz z kierownic
twem Prezydium Miejskiej Ra
dy Narodowej. 

W godrzinach rannych przed
stawiciele RPK oraz towarzy
szące im osoby przebywali w 
Hucie Szkła Gospodarczego 
„Hortensja", gdzie spotkali się 
z kierownictwem zakładu i 
przedstawicielami załogi oraz 
zwiedzili hutę. 

Po południu przedstawlciele 
RPK zwie<lzili Fabrykę Maszyn 
Górniczych im. żarskiego. Tu 
również spotkali się z kierow
nictwem polityczno-admimstra
cyinym ! z załogą. 

Wieczorem rumuńscy goście 
1 towarzyszące im osoby odby
li spotkan ie z Egzekutywą 
KMIP PZPR w Piotr kowie. Na
stępnie w drodze do Warsz awy 
zatrzymali się w Polichnie. 
gdzie zwiedzili Muzeum Czynu 
Partyzanckiego. (zbk) 

Nowe mel ody 
• wznoszenia 

Infynierowie z zaklad6w be• 
toniarskich i żelbetowych w 
Raciborzu opracowali dokumen· 
tac.ie na prod u kc.ie zmechant
zowanvch elem<'n ~6w wielko„ięt 
towvch. Dotvchcza•owe trudne 
i skomplikowane prace recme 
zastnoione v.ostałv urzad?Poiaml 
rnf'ch a n lczrłvmi. Ta mf'toda zda 
la Już egza min przv budowie 
ścian nośnych wewnątrz bu-
dynku. 8 lfOd z in trwa produk· 
cja 30 f'lementów, tj. w clai:u 
iednPl zmlanv powstaja ściany 
d1~ :1ft noniieszczPń. 

Metoda ta. któ'.l'a w woj • . ka-

budynków 
t.owicklm weszła na stałe do 
budownictwa, mo.że być stoso· 
wana na teTenie całP~o kraju. 
Jej walory techniczno-Pkono· 
mlczn<' to przPde wszvstklm cal 
ko wita mechanizacja pracy 
przy wyko·nywaniu elementów, 
przv czym iakość i dokhdno«i' 
produkcji §elan jest znacznie 
lepsza aniżeli przy metodach 
trad ycv .inych. 

Warto zaznaczy(!, te krajowe 
opracowanie nie ustepuje te
t;o typu rozwiązaniom zagra· 
•icznym, 

Foto: L. Olejnlczał:: 

kładów. (zbk) 

Akt erekcyjny poa bud-owi: 
nowego oddziału budowy szlifie 
rek na DąbroWie dla Zą,kladów 
Mechanicmych im. Strzelczyka 
wmurowaal() 11roczyście w maJ1.1 
·1968 r Histon.a budowy (gene
ralnym wyk'Ollawcą byl0 t.ódz-
kie Przedsięb i<>n 'two Budown.i-r---------------------------------
ctwa Przemysloweg<> n.r 1) ob· 
fitowała w szereg dramatycz· 
nych moman.tów. ale mimo bru 
dności, termin za,k-0ńczenla bu 
dowy (cykl skrócono z 30 do 
24 miesięcy) >Jostal cLotrzym.a.n.y 
30. VI k-0misj a przekarzal8 za· 
klad do ek.sploatacj1. Zakońcu• 
nie I eta.pu l'O'Zbudowy. da.is"„ 
perspektywv ro7'budowy J'I eta 
pu wraz z zaplee?.em naukow<>
badawczym ! budową nowoczt' 
sneJ odlewn·1. pozwalaja na stwC> 
n,en.!e prawidło•wych warunków 
produkcji. Dzięki nowemu od· 
d.ziałoW1 na Dąbrowie „Jot.es" 
ma nareszeie wa,runk.\ dla roz. 
w!Janla nowocze"nei produkc.-JI 
!!'Zllfierek. JeszC?:e w blet. ro
ku n<>wy zaklad wvo·o<lukule 
137 szi!fierek. w roku przy-
szłym - 1.310 o wartości 310 
mln zł. 

Wei,oraj odbyta s!e u.rocz:v
stość otware!a nowee.., zakładu . 
Uczestn '. c1yli w n iej I sekretar1 
KŁ PZPR - .J. Spychalski i se 
kretarz M. Kttllóskl, wicemin!· 
ster przemysłu maszynoweo:o 
- M. Wyłupek, pt'7.ew. Pre-~. 
RN m. Lodzi - E. Ka:!.mierezak. 
Mc"'11e reprezentowano\ pn.ed,SLa 
w!clele przect~ i ebl orstw budow
lanych t oc:zywiścle ~dsta-

Doświadczenia 

rakietami z 

radzieckimi 
Od !5 lipca do !5 sierpnia w 

Zwiazku Radzieckim nastaui wy 
strzelenie rakiet nośnych w 
rejon aquatorium Oceanu Soo
kojnego wyznaczony okrł"giem 

• promieniu • mil morsk!cb. 

1500 samolotów USA 
zes~rzelonych 

W niedzielę ora2 w c iągu no
cy 2 niedzieli na pon:edziałek 
w Wietnamie południowym 
walk i toczyły sie głównie w 
rejonie tzw. frontu północnego 
obejmującegn 5 prowincji Przy 
lega1ących do strefv zdemilita
ryzowanej. Superbombowce 
,.B-52" przeprowadziły tam dwa 
naloty. 

W nocy z niedzieli na ponie
dzi ał<>k oddziały partyzanckie 
ostrzelały 10 pozycji nieprzyja
ci<>l•klch 

w pon!edziałek we wczes
nych eodz!nach rannych oddzia 
ły wyzwoleńcze ostrzelały cen-

nad Laosem 
trum Sajgonu rakietami. 

W Kambodży doszło w nie
dzielę do trzech gwałtownych 
starć między oddz!ałaml wier
nymi księciu Sihanoukowi a 
wojskami poludniowowietnam. 
sklml. Po stronie oołudniowo
wietnamskiej zginęło 8 żołnie
rzy. 
Laotańskie patrlotyczne siły 

zbrojne zestrzeliły w okres ie 
od 25 czerwca do 16 lipca 9 sa
molotów USA. zwicks,a jąc tym 
samvm do 1500 !iczbe amerv
kańskicl) maszyn strąconych 
nad Lansem, lub zniszc:i:onych 
na ziemi. 

~'-~'-~'-~~~~~~,~~~~~~ 

llad Atlantykiem zaginął 
radziecki 

Agencja TASS 
w poniedziałek 
apel rządu ZSRR 
wszystkich krajów: 

opublikowała 
następujący 

do rządów 

18 lipca br. około godziny 
14.45 GMT w rejonie północne
go Atlantyku, wyznaczonym 
współrzędnymi: 82 stopnie 25 
minut szerokości północnej i 29 
stopni 25 minut dłngo~ci zachod 
niej utracono łączność 7. ra· 
dzieck im samolotem „AN-22" 
,.Antiei" z n1.1merem pakladn
wym 09303. który wystartował 
:i lotniska Keflawik (Islandia) 

lecący do Peru 
do Peru " ładunkiem sprzętu 
medycznego dla . ofiar trzęsienia 
ziemi. 

R7ąd Związku Radzieckiego 
apeluje do rządów wszystkich 
krajów. których sta tki i samo
loty mogły lub mo~ą znajdo
wać się w pobli żu domniemA
nego rejonu wypadku. z proś
bą o udzielen ie pomocy w po
szuk iwaniu samolotu i w rato
wan:u załogi lub orzelrnza n ie 
Ws1elkich infor macii zw ia•a
nvch z poszukiwanvm samolo-
11em. 

Dziś spodziewane 1est llt'W· 
bycie d-0 Krakow·a Przedstawicie 
U najwvższych wladz państwo
wych, ~ najlepiej świadczy o 
powadze sytuacji. Nlemniel jed 
nak w tej chwili sian zaITT"Oże
n!a t>Owol! m ija l życie w po
wiatach dotkn letych P<YWodzlą 
wraca do normv. 

JOZEF POTĘGA 

Spotkanie 
mlodzie:iowych 
przodownik6w 

Czynu Zwycięstwa 
' W Pałacu Kultury i Nauki w 

Warszawie odbyło sie ogólno· 
polskie spotkanie młodzieżo· 
wych nnodowników Czynu 
Zwycięstwa. Reprezentanci mło 
dzl~ty z calelfo kraju doki>nali 
Pod!tumowania dru1?iel?'o etanu 
Czynu Zwvciestwa. w 'którym 
uczestniczyło nonad milion o· 
sób. W czynie nrodukcyinvm 
P<>n~d 500 tys. mlodvr.'1 rnllnt. 
n ików. techników i in:!;vnierów 
przepracowało dodatko,,;,o pra
wie 4 mln roboczogodT.in . ilaiar 
nasze.i ~ospodarce rmnadnlano· 
wa produkcję wartości przeszło 
800 mln zł. 

. W dru1thn fita nie ("'7vn11 Zw" 
c1Pstwa. którf'i>:o z~'koiiczPnfe 
zb:~l?::a. ciie , 26 ro.,.,";„, nS?ło· 
~z~nia Manifestu {..ipcowefo. U· 
czestniczYło łącznie ponad mi· 
lion osób, 
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5 w I d „Opozycja musi podjąć trudną decyzję od- 5 ;; o n~ roga nośni~ _kierunku dalszego. ~ziałania, albo :: 
i: ~ ugrzęzn1e ona Jeszcze głęb1eJ w starych za- : a siekach, albo dojdzie do wn~06ku, że gene- : : do ' ralno:> założenia oraz cele nowej polityki : a rozm o w wschodniej znajdującej poparcie w całym 5 
: świecie są realiami, które należy zaakcep- : 

§ k • • tować współdziałając z rządem w ich re- i: 
5 z ra1am1 alizacji". i 
$ Lic:zme w prasie zachodnioniemieckiej in- : 

==- soc1·a11·s1ycznv"1•· formacje poprzedzające kolejną rundę roz- =„-: mów Polska - NRF rozpoczynającą się 23 

• lipca w Warszawie, wyrażają pogląd, że • 
: strona bońska przygotowana jest do akcep- P, 
l: RezuUaty podróży Scbeela do Angli~ i St. tacjl takich formuł układu między NRF S E Zjednoczonych umocniły pozycję rządu i Polską, w których w sposób wykluczają- i: 
i: bońskiego w przeded·niu rozpoczynających cy dowolność interpretacji potwierdzi rząd : 

i się rozmów w Warszawie i Moskwtle. Ty- boński trwałość granicy na Odrze i Nysie §: 
i: tuły komentany poniedziałkowych gazet i nienaruszalność terytorium Polski. Wypa-

l!; podkreślają, że rządowa koalicja wygrała wiedzi poprzedzające wyjazd ministra spraw -=. 
i: atuty w rozgrywce z opozycją. Podtrzymy- zagranicznych. Scheela, do Moskwy oraz 
= wane przez CDU/CSU sugestie o rzekomym kanclerza Brandta w wywiadzie udzielonym : 

E braku poparcia ze strony zachodnich so- dziennikowi „Neue Rhein Zeitung", wyra- §: 
i:: juszników dla polityki wschodniej Brandta, żają przekoname. że kilkutygodniowe roko-
;; nie znalazły potWlerdzenia. wania prowadzone z min. Gromyko powin- 5 
E ny zostać uwieńczone wynegocjowaniem : 
E Poparcie udzielone Scheelowi przez za- przez Scheela dwustronnego układu o nie- i: 
: chodnie mocarstwa skłoniło wielu komen- stosowaniu siły między Związkiem Radziec- : e tatorów zachodnioniemieckich do wyrażenia kim i Niemiecką Republiką Federalną go- i: 
: przestróg pod adresem opozycji. Na przy- towym do parafowania. ; = kład „Koelner Stadt Anzeiger" w komenta- : 
E rzu pt. „Zabezpieczone tyły" pisze m. in.: Z. SA WICKI : 
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P
rzed tygodniem prze
stała ukazywać się w 
Paryżu popołudniówka 
uParis-Presse Intran
slgeant". Dziennik ten 
zatożony został w 1944 

coku przez Philippe Barres i 
Ewę Curie. Przez dtugie lata sta 
noWił czołową popoludniówkę 
irancuską. 

Znikniecia „Paris-Pres..e". któ
ry w latach pięćdziesiątych byt 
jednym z najlepszych popołud

niowych dzienników tr&ncusklch, 
o nakładzie 200 tys. egzempla
rzy, jest zjawiskiem typowvm 
dla prasy fra41cuskiej, gdyż po
dobnJe jak p.rasę Innych krajów 
kapitallsty=ych cechuje ją po
stepujący stale proces koncen
tracji. 

Sytuacia prasy 
francuskiei 

W roku 1946 ukazywało się no. 
w Pary~u 28 dzienników. Dziś j 
;!es.t ich dwanaście. W całej 
Francji Uczba tytułów zmniej
szyła się w stosunku do lat po
wojennych o polowę. W stolicy 
Fr11-nejl tuż po Wojnie p°"-8. .,Pa 
rls-Presse" l założonym w 1941 
roku .. France-SoLr" ukazywał"' 
się kilkanaście po.potudnlówek. 
Jedynymi, które oparty ~i<: jesz
cu> procesowi koncentracji i wy 
trzymaly silną konkurencj<:. sa, 
;,Le Monde" i k&tOlick:i „La 
Croix". 
Najgroźniejszymi konk::tllrenta

ml prasy francuskiej są przede 
wszystkim radio I telewizja. Od· 
bierają one z roku n.a rok coraz 
więcej czytelników dz!enn1kom. 
mimo :ie prasa podejmuje ogrom 
ne wysiłki. by się tej konlw
rencji pr.zeciwstawlć. 

P. Wasielewslei 
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Miesiąc władzy 
junty argentyńskiej 

Bilansowi przeszło miesięcznego iuż panowania władzy przez no
wy reżim w Argentynie poświęca swój komentarz cotygodniowy 
bouletyn „Panorama Sw!atowa" ~encj\ Prensa Latina, stwierdza
jąc na wstępie. iż okres ten obfitował w akcje antyrządowe, 
strajki. do których przyłączyła się nawet policja w Rosario -
drug im po stolicy największym mieście kraju. co nie jest dobrą 
zapowiedzią dla triumwira•tu ! prezydenta Levingstona. 

Nowy reżim krytykują m. in. także kola burżuazyjne, które 
już za czasów Onganil wyrażały niezadowolenie. Rzecznikiem 
tych sił stal sie dziennik .,El Clarin", który początkowo wzywał 
do poparcia triumwiratu wojskowego. jednak „ten miesiąc mio
dowy - jak stwierdza komentarz - skończył się 18 czerwca". 
Dewalua<:ja była tym czynn'.ki<'m. który podyktował redakcji „El 
Clarin" tytuł artykułu wstępnego .,Koniec stabilizacji", wysu
wającego tezę, że 0 zna<:za to fiask<> polityk! gospodarczej no
wego reżimu. 

ArgentyńskiE' masy ludowe - pisze komentator Prensa La•tina 
- n:gdy nie łączyły żadnych nadziei z nową juntą, nauczone 
doświadczeniem 4-letniej dyktatury. Kontynuują one walkę, cze
go wyrazem były m. in. trzy strajki generalne w prowincji Cor
doba. strajk 90 tys. mechaników samochodowych, zbrojne wyst'.1-
pienia w mieście Calera. Strajk policji w Rosario uzupełnia 
obraz dzisiejszej Argentyny. daleki od spokoju, · 

Na dodatek - zdaniem komenta·tora PL - w łonie rządu 
utworzoneg,, przez triumwirat również utrzymują sl<: animozje, 
gdyż każdy z członków triumwiratu wybrał do gabinetu sobie 
oddanych ludzi. reprezentujących różne kierunki polityc~ne, Jun
ta ogłosiła. że wybory odbędą się nie wcześniej, niż za trzy lata, 
co jeszcze bardziej zniechęca społeczeństwo do nowej władzy. 

Junta nie tylko stosuje metody rządzenia odziedziczone Po On
ganii. lecz je jeszcz,, bardziej zaostrza. Szef junty gen. Lanusse 
- stwierdza komentarz PL w zakończen:u - już w czasie po
wstan '.a !udowego w Cordobie w ub. r. zamierza! dokonać zama
chu stanu, zabrakło mu jednak wówczas programu politycznego. 
Obecnie zamach został przeprowadzony, ale jego autorom nadal 
brak wyraźnego programu politycznego. 

R. GINALSKI 
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Czy wojsko zastąpi 
dokeróUJ? 

N 
a proces starzenia się lud 
ności ZSRR demografowie 
radzieccy zwracali niejed• 
nokrotnie uwagę. zwtasz• 

eza w okresie dyskusji. jakie to· 
czyły ~ię tu przed powszechnym 
spLsem ludności. który odbył się 
w ~tyczniu bież. rokl,1. Wedlug 
z11odnej opinii proces ten jest 
wvnikiem nie tylko prredlużanla 
się przeciętnej tycia ludzkiego, 
ale przede wszystkim zmniejsze
nia si<: przyro->tu naturalnego. 

W po11iedziałek, w piątym 
ctiuu powsze<:hnego strajku do
kerow, na brytyJsldch rynkach 
spozywczych zanotowano zwięk 
szony popyt na warzywa, owo
ce oraz mięso, jakkolwiek o
gotme biorąc, nie ma jeszcze 
oznak pa·niki. Jedynym wyjąt
kiem są miejscowości wypoczyn 
kowe, gdzie właściciele hoteli 
i pensjonatów starają się zgro 
madzić większe zapasy, tłuma
cząc, że muszą to robić ze 
względu na pensjonariuszy, któ 
rzy zamówili u nich miejsca 
na pół roku przed wyjazdem. 
W niektórych miejscowościach 
nadmorskich w Walii wprowa
dzono racjonowanie cukru i in 
nych artykułów spożywczych. 
Na londynskich rynkach owo
cowo-warzywnych i mięsnych, 
które 28 bm. były wizytowane 
przez ministra rolnictwa, Ja
mesa Priora. podniosły się ce
ny jabłek, gruszek i pomarań
czy oraz importowanego mięsa. 

Użycie wojska do rozładowy
wania towarów \\'Skaranych 
przez komisje nadzwyczajne, po 
wołane do życia w najwięk
i;zych portach brytyjskich, roz
pocznie się przypuszczalnie do
piero w połowie tygodnia. Do
wództwa odduiatów, które mo
gą być skierowane do pracy w 
po riach, przeprowadzą dalsze 
rozpoznanie terenów. Specjal
nie wydzielone pododdziały por 
towe mają być dowodzone 
przez oficerów w stopniu pod
pułkownika. Prasa, radio i te
lewizja ogłosiły. jakie sankcje 
będą stosowane przeciwko o
sobom. przeszkadzającym żoł
nierzom w ich specjalnych za
daniach. wynikają<:ych ze sta
nu wyjątkowego: grozi za to 
kara 3 miesięcy więzienia i lot 
funtów grzywny. 

Dokerzy, którzy są przeciwni 
użyciu wojska, zorganizowali 
specjalne grupy patrolowe dla 
dopilnowania, aby zgodnie z 
proklamacją o stanie wyjątko
wym, żołnierze rozładowywali 
tylko towary łatwo ulegające 

zepsuciu. 
W dalszym ciągu nie ma o

znak kompromisu w sporze 
mJędzy dokerami a pracodaw
cami. Ci ostatni nadal odma
wiają wznowienia rokowań, do
póki dokerzy nie powrócą do 
pracy. żaden z 4 związków za
wodowych, które ogłosiły 
strajk, nie ma zamiaru zrezyg
nować z żądania podwyżki za-
sadniczych płac. Powołana 

przez rząd specjalna komisja 
pod przewodnictwem lorda 
Pearsona ma zbadać uzasadnie
nia kontrowersyjnych wy.!Jiczeń 
dokerów i pracodawców. 

z wyliczeń, ·dt>konywllttlych 
przez prasę brytyjską wynLka, 
7.e Jeśli strajk potrwa pełny ty 
dzień, magazyny firm produku
jących na eksport zostaną cał
kowicie zapełnione. Ceny mi<:
sa po.."Zly już w górę i podnio
są się jeszcze bardziej, gdyż 

po tygodniu mrożona wołowina 
argentyńska, która stanowi jed 
ną trzecią ko.nsumpc)i wołowi
ny w W. Brytanii, zacz.nie zni 
kać ze sklepów. To samo bę
dzie z bekonem, o ile nie 

zwiększą się dostawy bekonu 
duńskiego, prZE$yłanego w ka.n 
tenerach, przewożonych na cię 
żarówkach i trafiającego do W. 
Brytanii przez porty obsługiwa
ne przez kolejarzy (Harwlch, 
Dover). a . także o ile Irlandczy
cy z Ulsteru nde wykorzystają 
tej sytuacji. 

Po drugim tygodniu strajku 
przemysł brytyjski nfo będzie 
g0 jeszcze odczuwał, gdyż du
żo wielkich przedsi<:biorstw o
głosiło obecnie dwutygodniowe 
przerwv urlopowe. Stalowniom 
zacznie bra.kować rud metali 
nieżela.znych. Firmy. które nie 
przerwały produkcji eksporto
wej. nie bedą miały Jej gdzie 
magazynować. Skończą się za
pasy bana,nów. 

Po trzecim tygodnhl prawdo
podobnie wyczerpią się dosta
wy papieru gazetowego, a po
szczególne dzienniki i czasopi
sma hędą musiały 0111raniczyć 
nakłady. tak, jak zrobiły to już 
londyńskie popołudniówk1. 

Po czwartym tygodniu, skle
py spożywcze zaczna odczuwać 
brak żywności i rząd będzie 
musiał zdecydować sie na u
życie wojska do rozładowania 
magazynów żywnościowych i 
chłodni w dokach, obsługiwa
nych przez dokerów. Nawet po 
sięgnięciu do zapasów porto
wych, dostawy mięsa będą o
grandczone i nieunikniona jest 
dalsza podwyżka cen. Stalow
nie pozostaną bez zapasów ni
klu i miedzi. 

Sytuacja żywnościcwa stanie 
się poważna po 6 tygodniach 
strajku. 

Z. BONIECKI 

Zdaniem demografów przyrost 
nattłralny powinien być utrzy
many na takim poziomie, aby 
zabe-,:pieczyć wzrost liczby lud
ności o około 10 proc. w ctągu 
życia jednego pokolenia. tzn. w 
okresie mniej więcej 30 lat. 

notychezas przyrost ludności 
dawała głównie wieś. Według da 

Starzenie 
ludności 

w ZSRR 
nych spisu z 1959 r. poZi<>m 
przyrostu naturalnego na wsi 
był pólt<>ra ra-za wyższy niż w 
mieście. 

Ą oto ki-łka liczb Uustmjących 
starzenie się ludności ZSRR. 

J..udzi w wieku powvżej 66 Lat 
było w 1939 r. tylko 6,8 proc. 
Podobnie byto w 1926 r., a na
wet w 1897 r. Prze1. blisko pół 
wieku ludność kraju rue sta
rzała sie. Natomiast spis z 1959 
r. wykazał, że w ciagu 20 lat 
procent ludzi starych oodnlósl 
si<: do 9,4 proc. Obecnie zaś wy
nosi on mniej więcej 12 proc. 
Dane $tatystyki demograficznej 
wskazują. że w 1939 r . w ZSRR 
było 13 milionów osób w wieku 
powyżej 60 lat. w 1959 - 19,1 
mln, a w 1999 - będzie ich 55 
min, przy ogólnej llezble lud
ności ponad 300 mln, a więc 1a 
proc. 

Co dalei 
po ,,Nordeku111 

6 sierpnia br. odbędzie się w Trondheim w Norwegii kon 
ferencja prem'.erów krajów skandynawskich. Jest to pierw 
sze spotkanie szefów rządów tych państw od czasu , gdy 
plany wspólnoty gospodarczej państw północnych - Nordek 
- zostały przekreślone w rezultacie wycofania si<: z nich 
Finlandii. 

w Trondheim premierzy dyskutować będą przede wszy
stkim nad tym. „co dalej" ze współpracą państw północ
nych po zdezak1ualizowaniu się „Nordeku". Obserwatorzy 
przypuszczają, że przedmiotem uzgodnień, a w każdym ra
zie wymiany poglądów. będzie także wspólnota interesów 
państw północnych na pcaszczyźn:e stosunków z EWG. Ze 
strony premiez:a Szwecji. O. Palme, jak też polityków nor
wesk:cą. i rluńsk;ich padł.Y . ootatnie stwlerdzenla. lż mimo 
różnicy celów i ząłożeń wot:>ec „s?.ó6tki'.', należy J>05ZUkl
wać możliwości koordynacji stanowlsk w tej dzied2'nie. 
Wiceprzewodniczący szWedzk\ej Part\1 Centrum, J. An

tonsson, oświiadczyt w niedzielę, że kraje skandynawsk'.e 
powinny rozważyć ewentualność utworzenia organizacji w 
rodzaju stowarzyszenia wolnego handlu i w jej ramach 
szukać fe>rm przyłączenia ,..;ę do EWG. Antonsson uważa, 
że wariant taki byłby szczególnie celowy w okres'.e przejś
ciowym. do czasu wykrystal izowania się długofalowych, po
litycznych założeń wspóln!'ty europejskiej. 

Z. NOWICKI 
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Pięściarze na obozach 
przygotowań 

olimpijskich 

Lekkoatletyczne mistrzostwa Po ski AZS Prezent na sześćdziesięciolecie 

Niebawem w Pałacu Sporto
wym w Lodzi rozpocznie się 
drugi turnus zbupowania za
wodni·ków objętych przygotowa 
niami olimpijskami. Na zgrupo
wanie to powołano 33 bokse
rów. Z Łodzi PZB wytypował 
m. in.: Dutkiewicza, Piecha, 
Walczaka. Godzinę, AmbrCYLia
ka, Gąsiorowskiego, R.yukiewi· 
cza i Miarę. 

K.ierownikiem oboZU będzie 
jak poprzednio p. Zb. Antoszew
ski, a kierownikiem wyszkole
nia mgr Wł. Tomaszewski. B<>k
&er<>m patronuje ZŁ ZMS. 

Na zakończenie ob<>zu zorgani
zowany zostanie turniej. 

Na zgrupowanie do Zagórza 
z Łod:zi powołano Pr1>chonia. 
Trenować ta.m będą m. in. tacy 
bokserzy jak: Petek. Sobiech 
(były bokser Tomaszowa), Ro
żek, Błażyń9ki, Kulej. 

Na zgrupowanie do Cetniewa 
z Łodzi pojedzie Gąsiorowski 
i Kania. Zgrupowanie to pro
wadzić będlzie Stamm. 

Wszystkie obozy przygotowań 
olimpijskich trwać będą w tym 
samym czasie - to jest prze7 
całY sierpień. 

Rendez - vous 
turyst6w 
motorowych 
w Uniejowie 

Vf Uniejowie rozpoczął trię 
wczoraj XV ogólnopolski zlot 
turystów motorowych. Przyby
ło tu 1.8 tys. turystów z całe-

Z okazji 25-lecia łódzkiego 
AZS nasze miasto wyzna
czone zostało na miejsce cen
tralnych mistrzostw Jekkoatle• 
tycznych młodzieży akademi
ckiej. 

Lekkoatletyka ma w AZS wy 
jątkowo bogate tradycje. W 
barwach tej zasłużonej dla 
sportu polskiego organi.zacji 
startowali w okresie międzywo 
jennym tacy zawodnicy, jak 
mjr Dobrowolski, red. z. Weiss, 
H. Konopacka, Kostrzewski, 
Malanowski, a po wojnie Le
wandowski. Potrzebowski, Ja
raczewski, Jóżwiakowa, Lercza
kówna-Janiszewska, Sobottowa, 
Moderówna, w pewnym okresie 
Werner. Obecnie chlubą lekko
atletyki akademików jest łO
dzlanin Wagner. Zalicza się go 
do ścisłej czołówki reprezentan 
tów Polski w biegach na 100 m 
i w sztafecie. 

W br. zgłoszonych zostal0 3ł5 
zawodniczek I za.wodników. Z 
tej licznej armii lekkoatletów 
można wymienić wielu wyjąt
kowo uzdolnionych zawodników. 
W skoku w dal zobaczymy m. 
in. Cabaja, który w tym sezo
nie wykonał skok długości -
7.87. Startować będzie również 
łodzianin Oliński. Homziuk sko 
czyi 7.63, a Szumowski z Po
znania - 7.ł7. Tak więc walka 
w tej konkurencji zapowiada 
się wspaniale. Skok w dal stać 
będzir na wyjątkowo dobrym 
poziomie. 

go kraju. Regulamin rajdu 
przewidywał m. -in. zwiedzanie 
pi<:ciu z 30 za.proponowanych 
turystom miejscowości w woj. 
łódzkim, a także udzielenie od
powie<lrzi na pytania dotyczące 

regionu łódzkiego. 

W otwarciu zle>tu wzięli u-
dział przedstawiciele władz wo
jewódzldch z przewodniczącym 
Prezydium WRN - Czesławem 
Sadowsk>m oraz działacze 
PTT-K z praewodniczacym ZG 
tej organizacji e.i &'.Wt.rem Ga
iewskim, 

lnteresujl\CO zapowiada się 
również skok wzwyż. Mamy kil 
ku skoczków, którzy przekro
czyli już wysokość 2 m. Pa
welec z Wrocławia - 2.08, 
Szmidt z Poznania - 1.98, a 
Zi<>łek - 2.00. 
Interesuj~o zapowiadają się 

również bie!fi. Faworytem na 
5.000 m powinien być Więzik, 
który w tym sezonie dystans 
ten przebiegi w czasie - 14.22. 
W biegu na 3.000 m z pn:eszke> 
dami Krzysztofik z Katowi.: 
miaJ niezły czas - 8.52,6. 

Z tej bardz0 krótkiej prezen 
tacji asów bieżni można wy
wnioskować, że wszystkie bez 
Wyjątku konkurencje będą CIP• 
kawe. Do glosu dojdą, obok ro 
tynowanych mistrzów, również 
Juniorzy. Tu liczymy na Pa
stawczyńska, w skoku w dal 
(5,50) i na Czerbniaka, który 

w biegu na 100 m miał jut 
czas - 10,6. 

Przygotowania do mistrzoi;tw 
Polski - braci a.4ademickiej są 
w całej pełni. Chodzi przedP 
Wszystkim o to, żeby dobrze 
przygotować stadion ĄZS przy 
ul. Lumumby. Wierzymy w 
zdolnosci organizacyjne łódz
kich dziataczy sportu akademi
ckiego i jesteśmy przekonani, 
że poważna ta impreza będzl• 
pięknym akcentem jubileuszo
wym. 

Nie trzeba dodawać, że AZS 
na tę imprezę. która rozpocz
nie się już w nadchodzącą so
botę o godz, 16 (zakończenie w 
niedzielę o godz. 10) zaprasza 
nie tylko kibiców sportowych, 
ale wszystkich przyjaciół mło· 
dziety akademickiej. 

J. NIECIECKI 

Mistrzostwa świata na żużlu 

Kto pojedzie we Wrocławiu 
Polscy żużlowcy z wielkim 

za.interesowaniem oczekiwali na 
wynik finału europejskiego In
dywidualnych mistrzostw świa

ta na żużlu, który od·bYł się w 
ubiegłą niedzielę w Leningra
d.zie. Wyła.niona została tam 
dziesiątka przeci 'Mników 6 Po
laków w finale światowym. 
Znamy więc już zagranicznych 
uczestników finału, ale jeszcze 
nie wiadomo, kto będzie w nim 
reprezentowa0ł Polskę. Zgodnie 
ze zwyczajem, gospodarz fina
łu 9wia.towego ma bowiem pra
wo wy9tawlć 6 zawodników bez 
udziału w eliminacjach. 

Organ•izatorzy finału świato
wego rozl06owali już - zgod
nie z tabelami Międ·zynarodo
wej Federacji Motocyklowej -
poszczególne biegi w finale 
mist-rzoM.w ~a.ta. N.ależy ~ 

SJ>O?ziewa_ć, że najciekawszymi 
wysc1gam1 będą: bieg III. w 
którym spotkają się Mauger, 
Briggs, Kurylenko (ZSRR) i je 
den z Polaków. XIII wyścig z 
udziałem Klementiewa (ZSRR). 
Micha,nka (Suwecja), Maugera 
i Olssena (D&nia), XVII wyścig, 
w którym wystartuje dwóch 
Polaków oraz Mauger i Sjo
esten. XVIII bieg z trzema Po
lakami i Olssenem oraz przed
ostatn·i, XIX bieg, w którym 
dojdzie do „bratobójczego" po
jedynku wszystki<:h czterech re 
prezenta.ntów ZSRR - Klemen
tiewa, Kurylenki, Dubina i 
Gordijewa. 

Ostateczny skład reprezenta
cji Polski ustalony zostanie po 
ostatnim turnieju kwali!i.lta
cy;)nym we W.roc!a.wiu. 

RTS Widzew znów w Ili lidze centralnej 
Piłkarze RTS „Widzew" awan 

sem do wyższej klasy godnie 
uczcili jubileusz swego klubu, 
W 1952 roku grali w Il lidze, 
która wówczas uczyła 41 dru
żyn, podzielonych na 4 grupy. 
W 1953 roku nastąpiła reorgani
za<:Ja. w n li<ize pozostało lł 
drużyn, a te które nie zakwa
li,fikowały się do tej grupy 
włączono do lig międzywoJe
wódzkich. 

W lidze międzywojewódzkiej 

RTS „Widzew" grał w 1953 i 
1954 roku. Następnie przebywał 
w lidze okręgowej, by po 16 la
tach wrócić do III ligi. 

Przed inauguracyjnym 111p<>t
kaniem, które nastąpi w dniu 
9 sierpnia br. z Włókniarzem 
Białystok, piłkarze ,.Widzewa", 
pod wodzą trenera L. Jezier
skiego szlifuja, form<: w Trzcian 
ce woj. poznańskie. Kierowni
kiem l:grupowania jest R. Stafl
ezyk. 

Na obo7.Je przebywają: A. Ka
rasiński, R. Wilk, K. Post, Zyg. 
Benke&, F. Przybylski, A. Kryu 
sza, W. Hajduk, z. Ulatowski, 
M. Szulc, A. Szurgot, W. $wi
derek, L. Nowicki, B. Walczak, 
Zb. Benkes, M. Grzanecki, J. 
Kubicki, M. Sroka i L. Biatas. 

Szkoleniem piłkarzy Widzewa 
zajmują się: L. Jezierski III li
ga, J. Lewandowski klasa .. A". 
R. Grzywocz juniorzy I A. Ka• 
rasiński trampkarze. Kierowni
kiem sekcji jest Z. Wilczyński. 
a spośród działaczy na wyróż
nienie zasługuja,: J. Marconi, 
z. Szamałek, A. Kamiński i IL 
Danecki. 
Piłkarze Widzewa cieszą tję 

dużą sympatia, zarządu klubu 
ale chyba największą otaczają 
Ich widzews<:y kibice, którzy 
pragną aby drużyna spisywała 

się jak najlepiej w nr lidze i 
awan·sowała jeszcze wyżej. 

T. ZIEMLICKI 

Nie jesl najlepiej 

li 

Znamy już zespoły drużyn szkolnych, które za.kwalifikowa· 
ły się do centralnych igrzysk młodzieży szkolnej. Rozpocznj\ 
się one już jutro w Szczecinie. Niestety, a·ni nasze drużyny 
klubowe, ani zespoły młodzieży szkolnej nie reprezentują 
takiego poziomu. w grach sportowych, by mogły walczyć 
o · pierWSle miejsca. Najgorzej sytuacja przedistawia się w 
piłce ręcznej dziew<:ząt i chłopców. 

Ostatecznie do iinałów igrzysk szcze<:ińslrich zakwalifiko
wały się z terenu Łodzi następujące drużY'!ly : siatkówki 
chłopców, koszykówki chłopców, piłki no-tnej i... na tym 
koniec. Nie zakwalifikowała się ani jedna drużyna dziew
cząt. 

Jeszcze bardziej żałośnie przedstawia si<: sytuacja na te
renie województwa łódzkiego. Ziemia łódzka reprezentowa
na będrzie jedynie przez siatkarki. 

Liczymy za to na pływa•ków Łodzi, ja<!< również na po
myślny start lekkoatletów. 
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• e e w roku nkolny:m 1,.._7, w liceach niem zawodowym 5redniego p&nonelu me wie po kilka pielęgniarek środowisko• = 
: pielęgniarskich kształciło się około dyunego zajmował się Central11y Ośro- wych, Tymczasem pełnil\ one odpowiedział : 
: 31.500 uczennic, ..- szkołach medycz dek Doskonalenia Srednich Kadr Medycz- ne zadania, odwiedzając obłotnie chorych, : 
: nych pomaturalnych - ponad 13.509, nych oraz jego 13 filii terenowych. Spe- rozwiązując ich problemy socjalno-byto- : 
: w liceach kształcących opiekunki dzle- cjalną uwagę poświęcono szkoleniu specja we, podejmując zadania profHaktyczn• : 
: cięce - 570. W su19ie do 268 śred- listyC1'nemu w takich dziedzinach, jak P"- itp. : 
: nieb szkół medycznych uczęszczało po„ diatria, psychiatria, chirurgia, pielęgniar- Podo-bnie trudną sytuację no-tujemy w : 
:: nad 46 tys. uczniów, z.: czego 91 proe. sta stwo środowiskowe i zachowawcze. No- wiejskiej służbi.e zdrowia, gd-zie na jeden :: 

nowily dziewczęta. wością jest pielęgniarstwo operacyjne, ośrodek zdrowia przypada średnio 1,5 pie-
: W roku ubiegłym otworzono nową szko- łączące anestezjologię, instrume<ttowałri• lęgniarki. Mimo to województwa: wroclaw : 
: łę pielęgniarstwa, ozkolę położnych, dwa I intensywną <l'Piekę. skie, krakowskie, opolskie i rzeszowsk\11 : = licea pielęgniarskie stacjonarne I jedno mstalują już pielęgniarki środowiske>we w :_ 
5 wieczorowe dla pracujących asystentek. niektórych rejonach wiejskich. : 
: Ponadto Wrocławskie" Studium Nauczyciel p d k• N•iepokoi re-zygnacja z pracy w zawo- : 
„ skie Srednich Szkól Medycznych utw<>- o zna iem dzie pewnej części wyszkolonych już pie- -
: rzyło wydział zaoczny, podj-ł działalność • lęgniarek. Przyczyn jest wiele jako te : 
: Ośrodek Doskonalenia Nauczycieli (57.kół chodzi tu o kobiety, które odciągają od : 
: medycznych) w Warszawie oraz zakończv- b 

1
• /a ł e g o pracy wyczerpującej trzyzmianowej : 

: ło pierwszy rok szkolny Studium Pielę~- zamążpójście i macienyństwo. Ale rów- : 
: niarstwa Akademiii Medycznej w Lubłi- nocześnie można zauważyć, że zmniejsze- : 
: nie - dla kandydatek po maturze, szkoJ" nie zainteresowania zawodem częściej się : 
5 pielęgniarstwa i co najmniej dwuletnim k zdarza u absolwentek liceów niż u koń- 5: 
• statu zawodowym. czep a czacych śre<lnie szkoły pomaturalne. Być -
5 zawiesiły natomiast dz~łalnoś~ ostatnie może, dziewczęta idąc do liceów, zbyt S 
: już szkoły przyjmujące ka.ndydatki po wcześnie obierają ten piękny, ale trudny : 
: IX klasie. Zamiast U<Sadnłezych •zkół zawód. : 
: opiekunek dziecięcych powstały 4-letnil' Łącznie w ubiegłym r<>ku przeszkol<>ll'O zawód pielęgniarski daje niewielkie : 
: licea. Szkoły asystentek pielęgt1iarskich ok. 1009 pielęgnia.rek. perspektywy dalszego kształcenia się - : 
: przeznaczone są głównie dla pracujących, tylko nieliczne pielęgniarki trafiają do : 
: przy e-zym w połowie tych szkół wstrz,y- Podniósł się znacznie J>00i1>m fachowy Akademii Medycznej; utarło się nawet : 
5 mano rekrutację do klas pierws-zych. kadr pielęgniarskich. Dotyczy ło zwłasz„ przeświadczenie, że łatwiej m&żna zostać 
„ W czynnych szkołach medycznych zna cza pn:elożo-nych pie!ęgniarek k- 3~ proc. lekarzem po „ogólniaku" niż po szkole 
C przeszło jut 19-miesięczne sz oleo1e po- pielegniarskiej. 
• komitą większość stanowiła mło<iziei ro- dyplomowe. 19 proc. pielęgniarek oddzia-

::-

=:_• botnicza i chłopska. 44 proc. tej młodziP !owych odbyło kursy doskonalące, 75 proc. Wszystko jest prawdą, ale równocześnie 
ży otrzymuje stypendia, a 26 proc. miesz- pielęgniarek zatrudnionych w szpitalach wydaje się, że te ra<ly narodowe, które 
ka w internatach. Wa'Żnym czynnikiem, posiada pełne kwalifikacje. zachęcają młodzież do studiów pielęgniar 
zmierzającym do likwidowania „białych skkh stypendiami, i-nternatami, a później 
plam" w obsadzie pielegniarskiej jest kie- Wciąż jednak zbyt -<>lny jest rO'Zwój po podjeciu pracy zapewnieniem warun-

: rowanie do szkól dysponujących najwięk- pielęgnia.rstwa środowiskowego. W koń- ków bytowych, utrafiły w sedno sprawy_. _ 

~- :iej;~oś;iint!!~~~::~ó~ ..!ł..J:ie~;n~o-~;::. ~~a/:f.' :· c~;;:o;:'Yprz';b;:: _;z~:b.pi:~~~~ !~~~!~~cj:at!Yf 1 ~:'r~'pe~t~7:~ś~w~~~~k~~\~ : 
nów deficytowych. która po ~dobyciu dy- Największe braki w tej dziedzinie wyka- trwale.i wiążą dziewczęta w białych far- : 

: plomów powinna tam powr6cił.. zułą .wojew..ó~.zt"'.a: szc:zecińskie, olsztyń- tuchach z obranym zawodem. _ 
• Podnoszeniem kwalifikacji i doskonale- skte t kos„almsk1e, gdzie przypada zaled- W. KOR. _ 
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ŻYCIORYS WZORCOWY 

Rio poty 

z -

Genowef.a Gorzkowska - Jagiełło z Pań stwowego Domu Dziecka przy ul. Pawiloń. 
skiej, odeszła stąd· w kwietniu ub. roku. To dziewczyna solidna: nie wymykała S'ię 
z domu ukradkiem, aby kryć S'ię po kątach - jak to czyniły n.ieraz inne - ze swoją 
„sympatią". Szła do kierowniczki domu i pytała o pozwolenie pójścia ze swym chłop
cem np. do kina - i można było być pewnym, że szla rzeczywiście do kina. To także 
dziewczyna ambitna. umiejąca organizować sobie życie, tak jak dawniej organizowała 
wszystk.ie uroczystości w PDDz. Ma· za sobą - jedna z nielicznych jego wychowanek -
liceum ogólnokształcące oraz rok studiów w Państwowej Szkole Technicznej dla do
rosłych, gdzie przejściowo przerwała naukę z powodu choroby. 

adaptac.ią 
Toteż gdv wkroczyła w tzw. W'iek produkcyjny, pracę dano jej solidną - w Miejskim 

Biurze Projektów, gdzie erychło zdobyła uznanie zwierzchników i przyjaźń kplegów. 
Przy tym należy do tych sierot całkowitych (bez ojca i matki), na które ~zas usamo
dzielniania sii: przypadł wtedy, gdy takim jak ona zaczęto już dawać książeczki mie
szkaniowe. Otrzymała więc ją i ona, z wkładem 17 tys. zł, z fundacji Łódzkich Za
kładów Przemysłu Skórzanego. Zbiegło się to z jej ślubem, jaki wzięła z chłopcem, 
z którym chodziła do kina, 

Siartdo nowego żyeia 
Swoje nowe, samodzielne już 

:życie rozpoczęła więc Genowe
fa od własnego ładnego mie
szkania (dwa pokoje ;; kuch
nią), ff tys. złotych t:.w. wy
prawnego oraz z kompletem 
garnków. kupionych jej dodat
kowo w prezencie przez funda
to:a książeczki mieszkaniowej. 
M:mo samodzielności nie zer
wała ze qwym dotychczagowvm 
środowl•kiem. Odwie"2.ają 'ją 
dztewczc;:ta z PDDz i ona rów
ni~ często odwiedza nie tylko 
koleżanki z domu. ale także 
swoj.e dawne wychowawczynie. 
pam:ęta o ich imieninach i 0 
wszystkich „domowych" uro
czystościach 

ŻYCilORYS UTRUDNIONY · 

Krysia Poślad wyszła z tego 
samego PDDz„ tyle że w r. 1966 
l to już po rocznym tu poby
cie. Poprzednie kilka lat spę
dziła w podobnym domu w He 
lenówku, dziś jut zlikwidowa
nym. Ale nie zlikwidowało to 
pierwszeg0 większego w jej ży
cia zawodu. Tego, źe wycho
wawczyni PDDz .. który w o
czach dzieci bez rodziców iden 
tyfikuje się często z domem ro
dzinnym. należne jej w wy
prawce rzeczy n-0we. wymieni
ła na używane, warte duźO 
mniej. Nie udało się tej spra
wy załatwić nigdy, choć zwra-

cano si~ o pomoc do Kurato
rium, nawet mimo interwencji 
.tyczliwych Krysi ludzi Machnę 
la więc na to ręką, lecz uraz 
pozostał. 

Nie ma też w tym życiory
s>le ładnego mieszkania w no
wych blokach, które spada z 
nieba (czytaj: dzięki ks'.ążeczce 
mieszkaniowej). Kwaterunek 
przydzleiil Krysi ciasną klitkę 
w starym budynku, odremon
towaną dopiero dzięki pomocy 
Spółdzielni lnwaltdów .Mazow
sze". Dzie-wczyna ma duże kło
poty ze zdrowiem (osłabienie 
słuchu). które mogłyby załamać 
niejedną inną. ale nie Krysię. 
To dziewczyna nie tylko am
bitna, solidna i wdzięczna 
także wytrwała i pogodna. Mo
że dlatego . że znalazła się w 
kręgu życzl!wych ludzi. a może 
że JUŻ taka jest? znalazła też 
wokół siebie życzliwych ludzi. 
W wyborze mebi; I nie tylko 
przy tym. pomagała jej radą a 
czasem nawet drobnymi suma
mi pieniędzy - opiekunka spo
łeczna p . G. Dybała. Pomagają 
jej I inni: prezes wspomnianej 
spółdzielni, p. Walicki i asy
stent socjalny H. Zieleziński. 
Dziś ta młoda dziewczyna 

pracuje I zarabia nieźle (po
-1 2 tyf!. zł) w krawieckim 
punkcie usługowym. Uczy się 
zaocznie w Technikum Ekoqo
micznym, pragnie później stu-

diować na wyższej uczelni tego 
typu. Od lat 4 chodz.i na pró
by baletu (przy Związku Głu
chych) jeździ na występy. tak
te zagraniczne. Lubi podróżo
wać i poznawać nowe miasta 1 
ludzi. Była już w NRD. CSRS. 
Austrii. w roku przyszłym je
dzie do Paryża. Jest b!bl!ote
karką we wspomn ianym zwią
zku, interesuje się lekturą i 
sportem. latem wyjeżdża na o
bozy mlodz:~owe. Ma wielu 
nowych przyjaciół w pracy, w 
zespole baletowym i wśród da
wnych znajomych jej zmarłej 
matki - przez co trochę rza
dziej odwiedza PDDz. przy ul. 
Pawilońskiej. 

ŻYCIORYS 
TROCHĘ NIEOCZEKIWANY 

S teta n Ja nas lat 18, u progu 
upragnionej pełnoletności, do
czekał w PDDz. przy ul. Wor
cella. Rodzice jego odumarli 
..,-zed kilku laty, w spadku po 
n~ pozostało mu tylko jedno
izbowe mieszkanie chronione 
przez czas jeg0 p0bytu w PDDz. 
przez społecznego op!ekuna. 
Janas w życie ludzi dorosłych 
wszedł również bez książeezki 
mieszkaniowej. za to w towa
rzystwie kolegi Krzysztofa Cie 
mniewskiego. Obaj polubili się 
jeszcze w PDDz„ a że Krzy. 
sztof przy tym chętnie gotuje, 

Dzień na wczasach 
Ml.mo ie sam dyrektor Fułlduszu Wczasów 

Pracowniczych zapewniał, it instytucja jest na 
stawiona przede l'l"szystkim na odpe><:zynek do• 
rosłych - podcz:u wakacyjnych miesięcy nie 
brak w domach wczasowych dzieci. Wszędzie 
~eh p~łno - na schodach, w korytarzach, .w: 
sw1ethcach. 

A jeśli ktoś chce pe obiedzie położyć się w 
pokoju i zdrzemnąć - luksus w ciągu roku 
ni<!osiągalny - czym prędzej z tego zrezygnuje. 
Bo zaledwie przymknie oczy, wyrwie go z tego 
błog&&tanu tupe>t dziecięcych nóg, albo nawet 
uderzenie pięścią w drzwi. 

Nie mamy nic przeciwk41 dzieci<>m wiadon>o 
- prz_yszłość narodu. Trudno zreszt- rygory
st;rczn1e egzekwować zakaz przyjmowania 
dz>eci do domów FWP. Jeżeli na 550 tys. miejsc 
F~P przeznacza tylko 190 tys. na wczasy ro
dzmn e, z których korzysta ok. 5ł tys. dzieci -
a ma.my ich w kraju prawie 9 mln. - to sy
tuacja rzeczywiście nie jest łatwa. A skoro 
tak, to należy znaleźć jalriś modus vivendi 
który zadowoliłby obie strony - dorosłych j 
dzieci. 

A tymczasem.„ 

SW A WOLNY DYZI-0 

Wyjdziesz z książka na letak do ogrodu a w 
najbliższym otoczeniu gromadka dzieci tak ha
łasuje.' że trudno myśli zebrać. Dobrze, jeśli 
człowieka piłką w głowę nie uderzą. Staniesz 
nad wodą - tak ochlapia. ie ze skóry wysko
czy~z. P6jd~iesz w góry - atracają kamyki, 
robią „echo' ..• 

A już prawdziwą udręką są P<>Siłki w jadal
ni. Rzadko się zdarza, żeby dzieci i mamy za
chowywały się w spos6b nie denerwujący. Kon 
flikty przeistaczają się nieraz w przykre sce
ny, W pewnym dmnu wczasowym mila skąd
inąd pani 3 razy dziennie urządzała rajd po 
całej jadalni z talerzykiem w jednej i serwet
ka w drugiej Tęce za swoją pociech". A krzy
ku było przy tym„. 

Kto liczy na to, że zazna trochę spe>koju w 
łwietlicy - poczyta gazetę, obejrzy telewi'Zję 
- jest w grubym błędzie. Dzieci same gospo
darują przy telewizorze, oglądają co chcą i jak 
długo chcą. wchodzą i wychodzą, nieraz do
nośnie H'zaskając drzwiami. 

CZY TAI!: MUSI BYC? 

P06tawmy od razu sprawę jasno: głównymi 
w>nowajcami tego stann rzeczy są rodzice i 
nfo ich nie moie usprawiedliwić. Są na urlo
pie? Od obowiązków rodzicielskich nie ma 

Każdy chce odpocząć 
urlopu. Tymczasem wielu jest takich, którym 
po prostu nie chce się wysilać na ujarzmianiP 
swoich pociech. Nic ich nie obchodzi, że do
kuczają innym. Niech się tamci bronią. Oni 
chcą zażywać wczasów, tm. chodzić do kina, 
do kawiarnis na spacery, ze>stawiając dzieci 
nie tyle na b&&kiej, co ludzkiej opiece. Nie 
liczą się z tym, że inni także przyjechali po 
roku ciężkiej pracy. 

A przecież pobyt w nowym środowisku, wśród 
obcych - to właśnie wspaniała okazja do nau
czenia dzieci współżycia z ludźmi, do kultu
ralnego zachowywania się przy stole, do licze
nia się z otoezen.!em. 

s. o. 

zamieszkali razem. Na wspólną 
gospodarke obaj dają po 750 zł 
miesięczme (zarabiają po 1600 
zł). z początku n'.e wiedzieli 
jak rozłożyć w swym budżecie 
wydatki, nie umieli gotować. 
Wtedy prosili o rade sąsiadów, 
a w kłopotach fabrycznych star 
szych robotników i majstrów, 

Stefan jest tokarzem, po pra
cy latem chętnie idzie do „swo 
jego" PDDz.. by porozmaw:a.C 
z wychowawcami i pograć z ko 
legami w piłkę. W chłodne po
ry roku chodzi do kolegow na 
br!dża, do kina, czasem do 0 pe
retk1. Ma 17-letnią dziewczynę, 

która właśnie wyjechała na ko 
łonie letme. Krzysztof pracuje 
w hurtowni tekstylnej czas po 
pracy spędza ze Stefkiem oraz 
na próbach lub występach ama
torskiego zespołu muzycznego, 
do którego należy. Credo Stef
ka, który w r. 1971 idzie do 
wojska, to: nie pić wódki, n ie 
wdawać się w bójki, szukać 
lepszego towarzystwa. Urazy do 
przeszłości? Są. „Kiedy byłem 
głodny i szedłem po dokładkę 
- opowiada - to niektóre o
soby z PDDz. mówiły mi, że 
„tylko bym jadł i jadł", 

ŻYCIORYS TRAGICZNY 

Tym bardziej tragiczny ~e 
mógłby być inny życiorys 
chłopca, ·któreg0 chciano wy
chować „na ludzi". a który 
wolał zostać przestępcą. Jerzy 
Smulski, usamodzielniony w 
r. 1968 to także wychowanek 
PDDz. przy ul. Pawilońskiej, 
domu który tak ciepło wspo
minają inni jego koledzy. Nie 
ukończył zawodowej szkoły sa
mochodowej . nie chciał przyjąć 
na stale zadnej z trzech propo
zycji pracy, jakie mu wyszu
kano. Nie chciał nawet wz'.ąć 
ładnego, nowego mieszkania ja
kie ch.:iano mu zapewnić przez 
danie mu książeczki mieszka
niowej. „Ja tam nie potrzebu
ję, aby się kto5 nade mną li
tował'' - powiedział hardo. 

Trzymano go więc w „domu", 
już po terminie usamodz'.elnie
nia, przez pół roku, aby przy
wyknął do pracy. Nie pomogło, 
swą s'.erocą wyprawkę sprze
dał, pracę rzucił jął się kra
dzieży. Więc personel PDDz. 
rozpoczął rozpaczliwy wyśc ig 
z czasem: alarmował w Mo i 
w WKR, żeby wzięto go do 
służby wojskowej wcze6n!ej <> 
rok, liczono że może tam ten 
hardy chłopiec okrzepnie mo
raln ie. Nie udało s:.ę: zanim 
przyszło wezwanie do wojska 
musiała go zamknąć mll'.cja. 
Włamał się bow :em do szeregu 
sklepów, w Zg ierzu obrobi ł 
sklep samoobsługowy Areszt, 
sąd, wyrok: 6 lat Więzienia. 
którymi oby nie przekreślił 
szansy zostania człowiekiem. 
Jeg0 dawni wychowawcy z do
mu do dziś. jak związani uczu 
ciem rod'Z:ce. mówia o n im: 
.,biedny dzieciak", nie udało 
mu się przed więzieniem zako
sztować normalnego życia .. . " 

TADEUSZ SŁUPECKI 

Laureaci 
nagrOd 

-woj. łódzkiego 
Red. Arnold Borowik 

Od 1945 r. pracuje jako 
dziennikarz. w tym 22 Iata 
na terenie miasta Łodzi i wo 
jewództwa łódzkiego. Od kil
ku lat jest członkiem komi
sji KW PZPR do spraw akty 
wizacji małych miast i mia
steczek województwa. Czło
nek komisji do spraw sportu 
i turystyki KW PZPR oraz 
komisji propagandy WK FJN. 

Poza praca dziennikarską 
red. A , Borowik poświęca 
wiele czasu działalności spo
łecznej_ Samorzutnie ohjal m. 
in. patronat nad gT01nadami 
Reczno. Włyń i Warta. gdzie 
by! jednym z inspiratorów 
budowy w czynie społecznym 
obiektów kulturalnych. Zorga 
nizował ponad 200 koncertów 
dla mieszkańców wojewódz
twa Jódzkiego z udziałem ze
społów radiowych i wybit
nych solistów, W dziedzinie 
propa•gandy był autorem wie 
lu ogólnopolskich i lokalnych 
audycji radiowych związanych 
z wojew6dztwem łódzkim. 
Red. A. Borowik odznaczony 
jest Krzvżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Zło 

tym Krzyżem Zasługi, Bono• 
rową Odznaką Województwa 
Łódzkiego. 

dyr. Marta Janic 
Jeden ze współorganizato

rów 'l'eatru Lalek „Pinokio" 
w Łodzi ' oraz jego wieloletni 
dyrektor i kierownik arty
styczny. Jest artysta i peda
gogiem pod którego kierun
kiem teatr „Pinokio" był dla 
wielu autorów. reżyserów, 
scenogTafów kompozytorów 
warsztatem pracy twórczej, 
M Janic , ogromną pasją tro 
szczy SiP O to. by dawać dzie 
ci om widowiska znakomite. 
wvchowawcze i społecznie- za
arigażowane Do chwilj obec
nej wvreży~erowała 43 sztukL 
Pod kierownictwem Marty Ja 
nic teatr •• Pinokio" stał się 
jednym z czołowych teatrów 
lalek w kraju. Nie obniżając 
p<>ziomu artystycznego, zyskał 
walor powszechności stając się 
masowym teatrem ludowym. 
Wiele wyreżyserowanych przez 
ni'! widowisk uwzględnia pię
knn folkloru ziemi 16dzkiej. 

M. Janic odznaczona jest 
Złotym Krzyżem Zasłui;i i 
Odznaka Zasłużonego Działa
cza Kultury. 

Prof. dr Gryzelda Missa1owa 
Od 1947 r. jest pracownikiem 

Uniwersytetu Łódzkiego. a od 
1957 r. kieruje Katedrą Histo
rii Polski XIX i XX wieku. 
Prof. Missalowa posiada po
ważne osiągnięcia w pracy 
naukowej, dydaktyczno - wy
chowawczej i społeczno-oświa 
towel. Tematyka jej prac do
tyczy przede wszystkim me
todyki nauczania historii. po
stępowej myśli i ruch6w re
wolucyjnych w Polsce i we 
Francji oraz Powstania Sty
czniowego. Prof. Missalowa 
była współorganizatorem, a na 
stępnie kierownikiem badań 
nad dziejami regionu łódzkie
go. Najwięcej czasu poświęci
ła badaniom nad początkami 
kapitalizmu i klasy robotniczej 
w Polsce a zwłaszcza w łódz
kim okręgu przemysłowym. 
Jest autorką prawie 100 publi
kacji, brała udział w reda
gowaniu ok. 50 tomów czaso
pism i samodzielnych pozycji. 
M. in. czasopisma dla nauczy
cieli „ Wiadomości Historycz„ 
ne". 0 Rocznika Łódzkie~o" na 
XX-lecie powstania PPR, to
mu material(>w poświęconych 
dziejom przemysłu włókien
niczego, rozdziaht „Wojewódz 
two łódzkie" w monurnPntal· 
nym wydawnictwie „Miasta 

polskie w „tysiącleciu" była 
współautorem „Historii Pol
ski" wydanej przez PAN. 

Odznaczona jest Krzyżem 
Oficerskim i Kaw~IHs'<tm Or 
deru Odrodzenia Polski. 

Mgr inż. Henryk Wolski 

Od 1954 r. pracuje w Zakła
dach •. Komuna Paryska" w 
Rad,..n1 c;; k ., jak" ełówny ener
getyk, W liWe,! wieloletniej 

pracy zawodowej wykazał sie 
dużym · zasobem wiedzy teo
retycznej i umiejętnością pra
ktycznego jej wykorzystania. 
Jes{ zdolnym i sumiennym, 
woważanym nrze7, zwierzchni· 
ków i współpracowników człon 
klem zalo!"i. Jest ponadto dzia 
laczem politycznym i związ
kowym. 

Ogólny dorobek techniczn~· 
inż. Wolskiego wyraża się w 
postaci 22 projektów wyna
lazczych. które w znacznym 
stopniu przyczynilv się do 
wdrażania postępowej techni
ki w produkcji. Jego wnioski 
racjonalizatorskie urzyn i osły 
gospodarce narodowej ponad 7 
milionów złotych oszczędno
ści. Do Urzędu Patentowego 
PRL inż. Wolski zgłosił 5 wy 
nalazków. z których 3 zyska
ły patenty m. in. „Sposób cyn 
kowania drutu staloweg0 o 
niskiej zawartości węgla ołąz 
urządzenie do stosowania te
gn snosobu". Inż. Wolski od
znaczony jest 'Złota Odznaka 
Zasłu 7.oneg0 Racjonati7atora 
oraz Honorowa Od.,;naka Woj. 
' .i•dzkiego. 
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Lódź w odświętnej szacie Bogaty proRram imprez z okazji Swięta Odrodzenia 

* Występy aktorów scen łódzkich i zespołów 
amatorskich * Pokaz mody * Wystawa 
prac malarskich na Rynku Starego Miasta 

Od kilku c'ni nasze miasfp 
przygotowuj~ się do obcho
dów święta Odrodzen:a, Fron 
tony fabryk, instytucji, bloki 
mjeszkalne, w.vstawv sklepo
we zostały udekorowane po
mysłowymi planszami, hasła
mi oraz flagami. Wczoraj w 
dalszym ciągu dekorowano 
miasto. M. in. kończono de
korację WZPB im. 1 Maja, 
gdzie na niebieskim tle wid_ 
nieją lit.ery PKWN. 

Odwołany 

pociąg koloniiny 
do Zakopanego 

Oziś, 21 lipca o g'.lllz, g.20 z 
Lodzi Kaliskiej do Zakopanego 
mlał odjechać pociąg wi.oząc~
ponad 1.000 dzieci lódzkicb na 
kolonie w okolicach Zakopane 
go. Jak nas wczoraj pointormo 
wal Oddział Ruchowo-Handlowy 
PKP w Lodzi, " Zakopanem 
fu ... ~ ma obecnie żadnego połą~ 
czenia z powodu podmoknie· 
tych torów na tej trasie. W 
związku z tym pociąg ten zo
stał odwola.py. Miały nim qdJe 
chać dzieci z Inspektoratu 
Oświaty Lódź-Sról)mieście oraz 
z ośrodków kolonijnych Lódz
kiego Związku Spółdzielni Pra 
cy a także •• confeximtt" I 
ZPP im. Jurczaka. (j. kr.) 

Bardzo J;lomyslowa dekora
cja z herbami polskich miast 
rnajduje się na gmachu ZPP 
im. W. Jurczaka. Zakłady te 
również w pasażu L. Schille
ra wykonały plansze ha
słami. 

Całe miasto przybrało już 
•Jdświętną szatę witając w ra
dosnym lipcowym nastroju 
święto Odrodzenia Polski. 

(j.kr.) 
Foto - L. Olejniczak 
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Złoża żw·ru na Rogach 
warte zai11teresowania 

Niedawno informowaliśmy 
naszych czytelników, IZ na 
Rogach, w rejonie ul. Anto
niego Książka i Łupkowej za 
legają prawdopodobnie znacz
ne pokłady pospółki, tak bar
dzo potrzebnej łódzkiemu bu
downictwu. Ostatn'io Zakład 
Badań i Doświadczeń Łódzkie 
go Zjedn. Budownictwa prze
prowadził analizę pobranej 
stamtąd próbki pospółki. Ana 
liza pozwoliła stwierdzić, iż w 
„stan ie naturalnym" pospół
ka z Rogów, ze względu na 
dużą zawartość drobnych zia
ren, nie nadaje się do beto
nów konstrukcyjnych ani też 
do robót wykończen'iowych 
np. tynkarskich. Jest to bo
wiem „naturalna mieszanka 
frakcji piaskowych i żwiro

dowozi się ją do naszego mia_ 
sta. 
Oczywiście badanie, o któ

rym mówimy traktować nale
ży jako wstępne, sondażowe. 
Dla pełnego rozeznania złoża 
potrzebne są wiercenia połą
czone z. analizami poszczegól
nych warstw. W każdym ra
zie początek wydaje się być 
zachęcający do daiszych po
czvnań. Skoro Inożna eksplo
at;wać tego rodzaju kruszywo 
w znacznej odległości od Ło
dzi i dowozić je następnie na 
nasze place budowy, może 
warto by urządzenia do uszla
chetniania zainstalować tu, na 
miejscu„. 

Czekamy na dalsze inicjaty
wy \ poczynania w tej spra-
wie. J. P. 

wych„. Z uwagi na wysoką.:.·-------....,.-------
zawartość pyłów oraz frakcji 
do 2 mm, badane kruszywo 
nie odpowiada wymaganiom 
normy BN 6616721 - OZ dla 
pospółki klasy 110 ..• " 

Pospółka ta może być jed
nak stosowana do robót re
montowych oraz do wszelkie
go rodzaju robót budowlanych 
po odpowiednim uszlacbetnie- I 
niu np. wypłukaniu drobnych 
ZJl.aren, lub przesianiu. Takie 
metody uszlachetniania pospół 
ki dla potrzeb łódzkiego bu
downictwa stosuje się m. in. 
w żwirowniach w miejscowo
ści Rydwan położonej w odle 
głości ponad 50 km od Ło
dzi oraz pod Tuszynem, skąd 

f§io d xie11 _nie0ie 
A z akazji Swięta Odrod.ze

n1a w Klubie MPiK „Ruch" (Na 
rutowicza 8-10). o godz. 19: 
otwarcie wystawy ekslibrisu 
Henryka Płóciennika oraz uro
czysty koncert Kwartetu War
sza\vskiege w sk1ładzie: Bohdan 
Kezik. Wojciech Kałuża, Les-zek 
Pieniążek i Janusz Pliwka. P-o
nadto wystąpią: Wiesław Wie
rusz-Kowalski,., Zofia Kamińska 
i Włodzimierz Korcz. 

w 
• • 

0 Kinie przy pół czarnej„ 
Klubu Dzie0n nikarza. 

21 bm. o godz. 19 
film prod. angielskiej 
„Ryszanl Lwie Serce 

i. K.rzyiQ.WCY." 

- -- -s i ŁK f Jt~ 5 - -
~z okazii 22 Lipca§ - -: : 
§ Z okazji Swięta Odrodze- 2 
5 ma dziś, 21 bm. o godz. 18. : 
: w sali Państwowej Filhar- E 
E mo01ii przy ul. Narutpwicza E 
: 20, odbędzie się wspólna U- : 

„.= roczysta sesja Rady !'jarodo- E 
• wej m. Lodzi i Łódzkiego E 
I: Komitetu Frontu Jedności: 

IE Narodu. Po części oficjalnej E 
C - koncert w wykonaniu: IS orkiestry Polskiego Radia ie 
: Telewizji w Lodzi pod dy- E 
: rekcją Hen~yka Debicha z: 
E udziałem wybitnych soli- E 
: stów i aktorów. (j.kr.) E 
- „ - -- -111111111111111111IIJ11111111111111111 

Desztz i wichura 
nie oszczędziły również 
naszego miasta 
Pełne ręce roboty miała łó

dzka straż pożarna. Związane 
to było z ulewnym deszczem 
i porywistym wiatrem, jaki 
nawiedzU nasze miasto. Wo-
da zalata piwnice domów 
mieszkalnych. Silny wiatr 
przewracał drzewa, zrywał 

pokrycia z dachów. Do jednej 
z większych akcj~ należy zali 
czyć prace związane z usuwa
niem drzewa, które przewra
cając zatrzymało się na trak
cji tramwajowej na skrzyżo
waniu Armii Czerwonej i 
Kopcińskiego. Wstrzymało to 
ruch uliczny, ale. dzięki 
sprawnej akcji MPK i straży 
pożarnej Si\Y bko usunięto a wa 
rię. 

Czarne dnli przeżywały rów 
nież IVIZBM, gdzie bez przer 
wy napływały zgłoszenia do
tyczące awarii w budynkach. 
Tak np. MZBM - Górna o
trzymała około 415 zgłoszeń. 
Do największych strat doszło 
w budyqku przy ul. Felsztyń 
skiego 12. Budynek ten znaj
duje się w tral<cie kapitalne
go remonhł, przez żle zabez
pieczony dach, woda zalała 
około 30 mieszkań. Na ul. 
Rzgowskiej 15 woda przecie
kła przez ściany i zniszczyła 
mieszl<an1a. Zgłoszenia doty
czyły zarówno nowego jal< i 
starego budownictwa. Co trze 
ci blok na Dąbrowie jest 
uszkodzony. Najczęściej są to 
przecieki przez spoiny głów-

WAŻ.NE TELEFONY 

nych ścian szczytowych i be
cznych. MZBM - śródmieście 
otrzymało 237 zgłoszeń. Kosz
ty strat szacuje się na 300 
tys. zł. W nowym bloku na 
Al. Kościuszki 100 woda prze
ciekła przez ściany i zalała 
mieszkania. Napływały rów
nież telefony do naszej redak 
cji. Mieszkańcy zalanych 
bloków na ul. Gagarina 5 są 
zaniepokojeni zaistniałymi 
szkodami, zwłas7,cza dlatego, 
że nie wiedzą kto i kiedy, na_ 
praWli wyrządzone szkody. 
Jak nas poinformował MZBM 
- Górna, planuje się remon
ty w zalanych blokach, ale 
tylko w tych, w których mi
ną? okres gwarancji. Reszta 
budyµków .ina być remonto
wana przez przedsiębiorstwa 
odpowiedzialne za budowę. 
Tak więc w ciągu ostatnich 
dn.i wiatr i deszcz wyrządziły 
wiele strat naszemu miastu, 
a wszystkim mtieszkańcom 
przysporzyły moc pracy i klo 
potów! . . Jq-LA 

... 
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z okalZji Sw;.ęta Oc!Jrodzenta 
odb~ją &lę w Lodzi w parkach 
i na pla<:ach li=ne festyny, za 
ba W) ludowe oraz ko.nce~·ty po 
lączone z wy&t~pami po,pular
nych aktorów i zespołów ama
toes k i<:.J:l. Już dJziś 2.1 ltpca w 
godz.lna<:h 17-20 w parku Zró
c!Hska na Wi<izew,ie w pl'og.ra
mie muzyczno-w0ik.alnym wys~ą 
p1ą aktx>rzy TeatPu Powsz.echlne 
g.o. Teatru Muzyczneg0 ora,z ze 
s.pM J.nSbrmi;~talino-wo!rnlny 
uDZlWtlle rzeczy , 

Jutro. 22 lipca. w pa1rku Mi
ckiewiczą na Julianowie (god.z. 
15.3()-17) w programie rozryw
lcowym wystą,plą arLYści. teatrów 
lódzklch oraz :re.spół Filha.rm-0-
nui. Natrnni.ast w godz. 17-19 
oclibęctzie się tu p<>kaz mody, 
organlzO'Vlany przez .. RekLamę'', 
poląclJOily z wyst~pami akto
rów. 

W Pa.rkiu Lud<>wym na Zdro 
w)iu (god<z, 16-211) m. i.n. wy
stąpi.ą aim.aitorskie zes1p.oly oraz. 
„.Ja.2z-Club) 1 kw.airtet warsz.aw
s,ki i a1kt;ooizy Teatru Pows:zech 
nego. Również w Pa.rku Ludo
wym na ZdrQowLu w god1„ 10-U 
zaprezentują swój dorobek ze
i;poły ama.tors,kie MPK. 

W Parku im. )?D'lliatowsk1ego 
(godz. 15-20) przewLd.ziane są 
występy kabaretu „F.iga" o.raz 
zespołu .,Ren1edi,um''. 

W Parrku l Maja (g-Od'l.. 16-
19.30) zobaczymy w prog.ramle 
muzyczno-rozryiw•kowym a kto„ 
rów Teatru ~- .Tairacza i Estra 
dy Lódz.kie.j ora,; ze.;;µól iJls.tru 
menta1no-wokalmy L6<1.z,k1ego 
Domu Kultury. 

Na Esbra<Lzie Ro•botniczej 
~Ph0>trkOV1tsik.a 262) w go.dz. 18-

20 oklaskiwać będziemy akt·:>
rów s<!en łódzk:i.ch oraiz zespo
ły am.at<>mkie. 

Na RYlflk,u S'ta1rego Miasta 2.2. 

ltpca z,ostani,e ot:watrta wv.st:aw:a 
prac ma.la,ffikiCh !ódizlltich pla
styków. 

CJ, IEr.J 

Akademia 
sądowników u 

W dniu 18 lipca uno r. w Są• 
dzie Wojewódzl<im dla miasta, 
Łodzi, odbyła się uroczysta aka 
demia z okazji święta Odrodze
nia Polski~ zorganizowana sta• 
ranicm kierownictwa sądu i 
Rady Adwokackiej. 

w akademii, której pnewod
niczył prezes Sadu Wojewódz· 
kiego dla miasta Łodlli - J, 
Gawrońsl{i,, wziął udział sekre
tarz Komitetu Łód7.kiei:-o PZ PR 
- St. Jóźwiak oraz zaproszeni 
gosc1e z Sadu Wojewódzkiei:~ 
w Łodzi i łódzkich organów SCł 
gania. 

Okolicznościowy referat wy• 
głosił prezes Sądu Powiatowego 
dla m. Łodzi - J. Zieliński. 

Rada Państwa z okazji Swi~ 
ta 22 Lipca odznaczyła: Krzy• 
żem Orderu Odroozenia Polsl<i 
- sędziego SW J , Rajskiego, 
Złotymi Krzyżami Zasługi - sę 
dziów SW - J. Bienia, E. Ograh 
ka i J. Wasilewskiego ora.z \Vi
cevrezesa SP - R. Kaźmieraka. 
Srebrnymi Krzyżami Zasług·i -
wiceprezesa SP - St. Zimocha. 
i sędziego tego sądu - L. Zdo
bylak - Klimczak, Brazowvm.i 
Kr7.yżami Zasługi - inspektora 
SW K. Przybysz, kierownika '" 
kretariatu J. Chabrowską 
o.raz woźnego P. Ciupę. 

Odznaczenia i awanse 
dla funkcjonariuszy KM-MO 
Z okaz.iJ Swięta Odrodzenia 

PRL odbyło się w Komendzie 
Mie.iskie.i MO w Łodzi spot)fa
nie funkcjonariuszy Komendy 
l\'liejskiej MO, na które przyby
li sekretarz Ko.rnitetu Łódzkie
go PZPR - s. Jó7.wiak i t>He
wndniczący Prezvc\ium Ratly Na 
rodowej m. Łodz.i mgr E, 
Kaźmierczak. 

Zebrany<:h powitał oraz wy
głosił .okoli.:znościowe przemó
wieni<J Komendant Miej~ki MO 
płk L. Chruśliński. Następnie 
od była się uroczystość wręcze
nia odznaczeń państwowych. 

Rada Państwa PRL za długo
letnia służbę i osiągnięcia w 
pracy nadała funkcjonariuszoin 
łódzkiej Milicji Obywatelskiej i 
Służby Bezpieczeństwa: 
Krzyż Oficerski Onleru Odro• 

dzenia P<>lski - ppłk M. Grem
plewskiemu, 
Krzyże KąwaJerskie Orderu 

Odrodzenia Polski: kµt. H. Czar 
neckieruu i kpt. z. Tomporkowi. 

2 Złote Krzyże Zasługi, 13 
Srebrnych Krzyży Zasluł!'i, 7 
Brązowych Krzyży Zasługi. 

26 funkc,i&nariuszy MO otrzy 
mało Medale Zwycięstwa i Wol 
nośoi 1945 .r. 

Minister spraw wewnętrznych 
niianowal na kolejne stopnie 
oficerskie - 109 iunk.cjonariu„ 
szy oraz na 11\erwszy stopień 
oficerski - 69 flmkcjonariuszy' 
Komendy Miejskiej MO w Ł.!>• 
dzi. 

Do stopnia płk MO awansowa 
ni zostali: µplk ppłk S, 1.:wie
ciński, H. Tomaszewski i z. W_a 
s.iak. 

Do stopnia ppłk MO awanso
wali: mjr mjr M. Rieras, T. Kol 
czyński, W. Majchrzak, J. Maj· 
rzyc.ki i H. Pisarczyk. 

Do stopnia mjr MO awanso
wano: 12 fnnkc.jonariuszy, kpt. 
- 36, por - 53 i ppor. - 69 
funkcjonariuszy. 

Komendant Miejski Mil ie.ii 
Obyw;itelskiej w Lodzi awanso
wał do sto nu i oortoric·er< kich "~R6 
funkcjonariuszy MO i SB. Ilo 
stopnia st. sierż. - •3 funkcjo
nariuszy; sie-rżant.a - 103; plut. 
- 89 i kpr. - 31. 

DYŻURY SZPITALI 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożai-na OS, 666-41, 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie M-0 07, 400-00, 

03 
595-55 
257-71 
09 

500-00 

eov GDZIE~ J<IEDVV Szpital im. H. Wolf 
n-:.ca Balu.Ly 0 raiz z 
S ródJnlioesci e rejonowe 
'11,l{", Piotrkowska 10'7 

dzięl
dJzieln~cy 
poradrue 

i 269. 

TEATRY 

NOWY - g·odlz. 15 ;,Jam<J&ik" 
•l\1ALA SALA "- tpróby) 
-OPERETKA - godz. 19 „Mil-OŚĆ 

szejka•• 

Pozostałe teatry nieczy11:i.ne 

MUZEA 

SZTUKl (W\eckowslrlego 36) -
godz. Ll-19 

AKCHEOLOGICZNE i ETNO
GRAFIC'ZNE (Pl. Wolności 14) 
godz, 12-ła 

HISTORII RUCHU REWOLV• 
CYJNEGO - god.2. 9-IS 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Park Sienkiewicza) godz. 
10-17 

ŁÓDZKIE ZOO 

ezy1me od godzi ny 9 do 20 (ka
sa czynn.a do 19), 

KINA 

BAŁTYK - „Angelika 1 suł
tan" od lat 16 (fr.) godz. 10, 
12.301 IS, 17.30, 20. 

LUTNIA - „Ruchomy cel" od 
lat 16 (USA) !!'()dz. 15.30, 1'1.45, 
20, 

POLONIA - ~~a.bójcy" od lat 
18 (USA) godz. 10, 12.ló, lł.30, 
17, 19.30. 

WISŁA „Most" od ta.t 14 
(jUI(.) godll:, 1(1. 12.~, l.ł.30, 17, 
llUll 

WOLNOSC - „Angel ika i suł
tan" od lat 16 (fr.) godz. 10, 
12.30, 15, 17 .30, 20 

ZACHĘTA - „Pojedynek w 
słońcu" od lat 16 (USA) godz. 
10. 12.30. 15. 17.30, 20 

TATRY-LETNIE -· „Bandyci w 
Mediolanie" od lait 16 ~wl.) 
god<Z. 2Q.15 

S'.l'\'LOWY-LETNIE - „Dz.iew
cz)"na z pistoletem'' (wl.) g. 
20.3·0 

S'.l':t'LOWY - „Przygody małej 
wydry" od lat 7 (USA) godz. 
15. 17. „Rudobrody" od l~t 
16 (jap.) godz. 19. 

STUDI-0 - „Si·edmllU w blasku 
·złota" o<! ląt 16 (wł.-fr.) godz. 
17.15. 19.3-0. 

ADRIA - zesitaw klróbkometra 
żowy pn. „Piękmo naszego kra 
ju godz. l o, 11, 12, 13, 14. Po
żegnanie z tytuł-em .• szatan'' 
od la.t 16 ~wl.) godz. 15, 
17 .30, 20 

TATRY - „Topka.pi" od lat 16 
(USA) godz. 10, 12.15, 14.30. 
Baj~i: „Zia królowa" godz. 
17, „Znaki na drod.ze 0 od lat 
14 (pol.) godz. 18. 20.15 

DKM - „I.,os Golfos" (hj.szp.) 
od la·t 16, godz. 17, 19 

LDK - „Wl.adca much" (ang.) 
od I.at 16. g·od.Z. 15, ~17.30 
seans zamlrn:ięty). 19.45 

GDYNIA „zawodowcy" od 
lat 14 (USA) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20. 

HALKA - „Raj na ziemi" od 
la.t 14 (:pol.) godiz, 16.30. 
17.4'.i, 20 

1 MAJA - „Album poJsk;" 
od la,t 14 (ipol.) godz. ~16 
sealfl'~ z,amtknięty), 1'9 

MLODA GWARDIA - ;,Lowcy 
skalpów" od lat 16 (USA) g. 
l~ .112.tl.tS, 14.30, l7, 4'9.3& 

MU;ł:A - „Winnetou wśród sę
pów" od 1. 11 (jug.-NRF) g. 
15.30, 17.45. „stworzenia" od 
lat 16 (fr.-szw.) godz, 20. 

OKA - 0 \.V-0jsko na ekra:nie'~ 
(!Pol.) g.octz. 14.30 „PJa,ne,a 
małp" (USA) od lat U, g. 20 

POLESIE - „Zc.: ·1bYcz" rfranc.j 
od lat 18. godz. 17, Hl 

POPULARNE - „Saini sW<>i" 
(pol.) od lat 14, godtz. 17, 19 

PRZEDWIOŚNIE „Gwiazdy 
Egeru" cz. I i II (węg.) od 
lat 14, godz. 16. 19.15 

POKOJ - „Wcnnetou i król 
nafty" od lat 14 (jug.) godz. 
16. 18 ., Tylko umarly od.po
Wlie" od la.t 16 (pool.} god.Z. 20 

PIONIER - „Kjeo,patra" od 
lat :4 (USA) e;odz. 15. 18 .30. 

REKORD - „Jak rozpęt,_alem 
II ·wa.j1nę śWiatową" c.z. Il i 
LH Hza bronią".. „Wśród 
swoich" od lat 14 (poL) god2,. 
10, 13, 16, -19 

RiOMA „Ostatni watażka" 
od la~ 14 (•bul.g.) godz. 10. 12. 
H. 16 „Poradnik żonate>?o 
mężczyrn.y" od lat 16 (USA) 
godz. 111, 20 

SOJUSZ - „Nle ma powrotu.; 
Johny" od lat 16 (pol.) godz. 
17, 19. 

STOKI - ;,Nle drarźlnić Ci•OCi 
Leontyny" od lat 16 (fr.) g. 
16, 18, 20 

$WIT - ,,C7M>ry damy l as" 
oo lat 18 (1iranc.) godz. 10,' 12„ 
14, 16. 18, -20 

DYŻURY APTEK 

.Tuwima 59, Pioórkow,ska 25, 
Lim1anowskieg·o 1, Prrzyby..sze\v
skiego 86. 05•owskiego 4, Fe-
1itltskięg,o l, ara t;Y\Sla,w.sika 2.a-

I Klinika Pol.-Gin. AM 
dz;elin l.ca Górna or.a.z z dzielni
cy Polesie rejonowe pQradrui e 
~.l{", ul. Fonn.alskiej 25 i Gdań
sk.a 29. 

U Klinika Pol.-Gin. - d<Ziel
inlca Sród.m~eście poradnie •• K'' 
Nowotki 60 Ko.pc1ńsklego 32 
orruz z cizie1ni.cy Polesie porad
:n:-e 0 K'', Kasprzaka 2.7 1 Sreb· 
rzyńs.ka 75. 

Szpital im. Jordana - d.z:iel
ncca Wed.zew oraz z dJzielillicy 
Polesi€ po.radmia „K", 1 Ma
ja 32.. 

Chirurgia południe - Szpital 
im Pirogowa (Wólczańska 195) 

Chi<rurgia północ SZJptta4 
tm. Sterlim.ga (SterLilllga J/5) 

Chtrurg1a urazowa 
im. B'-eg.ańskiego 
cza 1/5) 

- SzpLtał 
('Km1aziewi-

Laryngologia Szpital Im. 
Bat"lickieg0 (Kopcińskiego 22). 

Okulistyika - S·1'pital im. Ba„ 
lic~teg.o (Kopcińoskiew 2.2) 

Chirurgia ! laryngologia dzie 
eięca - Szpital Jm. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurg: a szczękowo-twar:m-
wa - s·zpital im. Barlickiego 
(Kopcińskiego 22) 

Toksykolog\a - l!nstYtut 'Me
dycyny Pracy (Teresy &) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna Pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 13'2.. tel, 666·68. 



W .sezonie turystyczno-wczasowym 
KUPUJEMY----

Gdy w ogrodzie botanicznym.„ 
Il 

o „wrót" łódzkiego ogrodu bota
n.icznego dobija się wycieczka. Wy
szła właśnie z ZOO i postanowiła 

zwiedzić także tę opisywaną w 
„Przewodniku" placówkę. Niezro
zumiałe wydaje się dla turystów 

tły, ale innych kwiatów nie brak. Właśnie 

kwitnie „krzak gorejący", który przy du

żym nasłonecznieniu potrafi stanąć w pło

mieniach. Małe niebieskie kwiatki to lawen

da, której zapach znamy z wody kwiatowej. 

Błękitne kwiatki demonstruje szałwia le

karska, a kremowe - kozłek ~zy!i wale

riana. Ziele lubczyku. rośliny podobno po
magającej w utrwaleniu miłości, a na pe_ 
wno podnoszącej smak potraw, jest tak wy

sokie, że człowiek może się w nim s<:ho
wać. Posiada całe kiście żółtawego drobne

go kwiecia. Digitalis - roślina używana do 

produkcji leku nasercowego - kwitnie o

becnie f1oletowvmi dzwonkami. Tu w ogro
dzie botaniczny.ro rośn.ie wysoka trawa ste_ 

powa i korzeń życia mandragora oraz 

trawa dzięki której oryginalny smak otrzy

muje nasza „Żubrówka". Na poletkach 

kwiatowych mienią się kolorami tęczy iry

sy, lilie, goździki i wspaniałe wielokwia

towe begonie. Istna orgia barw i zapachów. 

lkaniny bawełniane 
na letnie 

KOSZULE 

SUKIENKI 

SPODNIUMY 

GARSONKI 

tłumaczenie personelu, że ogród jest zam

knięty, że służy wyłącznie celom naukowym 

i że nie nadaje się do zwiedzania, e:dyż znaj 
duje się w rozbudowie„. 

W sklepach MHD ART. WtOKIENNICZYMI 

Nasz o~ród botaniczny rzeczywiście nie 

nadaje się obecnie do zwiedzania. Teren 

rozkopany - część w trakcie niwelacji, a 
część, gdzie znajdują się poletka z różnymi 

roślinami - dosłownie zarosła chwastami. 
Szczupłe szklarn.ie z trudem mieszczą a

trakcyjne egzotyczne rośliny, a budynki go

spodarcze to po prostu „prowizorka". To 

prawda, że cały obszar - zgodnie z pro

jektami - ma być pięknie zagospodarowa
ny i urządzony i że na miejscu byle jakich 

budynków będ2'ie alpinarium. także pal

miarnia i wiele innych obiektów. Ale to 
przys.dość. 

przy ul.: 

PIOTRKOWSKIEJ 122 

BOYA ŻELEŃSKIEGO 12 
WRZEśNIEtiłSKIEJ 102 

FELIŃSKIEGO 5 

W szklarniach również sporo ciekawostek. 

Zaopatrzenie z Wojewódzkiej Hurtowni Tekstyłnejl 

M.imo wszystko jednak łódzki oeród bota

niczny corocznie wysyła do około 300 oe:ro
dów tego typu na całym świecie swoje na

siona i z tylu~ otrzymuje interesujący ma

teriał nasienny. Studenci, tu w ogrodzie bo
tanicznym, zapoznają S'ię z florą ojczystą i 

egzotyczną, praktycznie uzupełniając wiado

mosct teoretyczne. Często przychodzą tu 

także zapaleni przyrodn.icy i hobbiści, szu

kający roślin i sadzonek. Niestety, ogród 

nie prowadzi działalności handlowej, a szko 

da, ho w tej sytuacji jedyną szansę zdoby
cia jakiejś rośliny daje„. kradzież. (Dość 

często, niestety stosowana przez hobbistów„.) 

W doniczkach rosną rośliny, o których nikt 

by nie pomyślał, że to dęby i orzechy. Roz

kwitła właśnie eh.ińska róża, pysznią się 

kwiaty granatu podobne w kolorze do na
szych maków. 

---------------~----------------------,-..~,,-~ 
Młoda kierowniczka ogrodu botanicznego 

z ramienia ŁPO, mgr biologii Janina Góźdź 

marzy o tym; aby budowniczowie naresz

cie wytyczyli chociażby miejsce na poletka, 

aby było wiadomo gdzie co ma rosnąć. 

PRACOWNICY POSZUICIWANI 
ZASTĘPCĘ dyrektora d.s. technicznych, Wymaga
na znajomość branży odtieżowej i praktyka w za
wodzie, zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo 
Kon/ekcji Odzieżowej or t w Grudziądzu. ul. Wy
bickiego 10-22. Warunki pracy 1 płacy oo uzgod
nienia . 48il-k 

KrEROWCOW samochodowych z I, II i III kat 
prawa jazdy zatrudni zara.z Przedsiębiorstwo 
Transportu Samochodowego Łaczności nr 7 w Ło
dzi, ul. Rewolucji 1905 r. nr 68-70. Warun•ki pracy 
1 płacy do omówien :a. Zgłoszenia przyjmuje sek
cja kadr w godz. 8-15. 505S-k 

Qnia 18. VII. 1979 r. zma.rł w wieku lat GG 
najukochańs-.y M11ż. Syn, Ojciec, Dzia.dziu6, 
Brat, Szwa,gier i Zięć 

ś. ł P. 

MARIAN WERTLEWSKI 
mistrz fryzierski 

Pog.rzeb odbędzie się ?.l. Vll. lrr. o coctz. 
I7 z kaplicy cmentana na Mani, 0 czym 
za.wiadamiają pogrążeni w głęb<>l<im smut
ku 

ŻONA, MATKA, DZIECI, SIOSTRA 
i WNUCZKI, 

Dnia 20 lipca 1970 r. zmarł, przeżywszy 
la1 SO nasz najukochańszy Mąż, Tatuś i Syn 

S. t P. 

dr ANDRZEJ OKULICZ 
lekarz chirurc 

Pocneh Odbęd7.ie się dnia tS lipca tw. o 
C04:z. li.Sł na Starym Cmentu7.u przy ut. 

Ogrodowej, o czym u.wia.damiają pogrąio
ae w głęł>Okim smutku 

ŻONA, CORKA.MATKA 
i POZOSTAŁA RODZINA 

Dnia 19 lipca 1970 r. po ciężkiej chorObi.I 

smart nasz drogi Tato i Dziadek 

S, t P. 

CZESŁAW SZUNEJKO 
emerytowany major WP, 

uezestnik walk 0 niepodległość 

Pogrze.., odbędzi-e się dnia 21 lipca br. 
e rodz. 16.30 -. kapli<:y cmentarza przy uL 
Ogrodowej, o czym zawiadamiają pogrążone 

w smutku 
DZIECI, WNUCZĘTA i RODZINA 

KIEROWNIKOW sklepów branży spożywczej, kie-
rowników sklepów branży elektrotechnicznej, kie
rowników sklepów branży obuwniczej, kierownj
ków sklepów branży dziewiarsk .ej. sprzeda-wcow 
do sklt>pów, ajentów do sk•lepów spożywczych ~ 
przemysłowych. ajentów na stragany warzyw 1 

owoców, - poszukuje Dyrekcja Powszechnej Spół
dzielni Spożywców w Łodzi. Oddzial Polesie. Zgło
szenia przyjmuje sekcja o;praw pracowniczych '!' 
godzinach 8-lł przy ul. Hutora 71, parter, pokoj ' ~~ 

U KOGO ZGASNIE SWIATlO 
1. W dniu 23. 1. 11170 r. w godz. od 7 do lł 

Słoneczny dzień nadaje się do zwiedzania 

ogrodu. Wprawdzie bzy, opiewane w pio_ 

6ence o ogrodzie botanicznym już przekwi-

Wychodzimy z ogrodu szerokim nowym 

chodnikiem, którego budowa zakończona zo

stała w tym roku. Chodnik biegnie wzdłuż 

pięknej alei l.ipowej. Może już wkrótce cały 

ogród poprzecinają chodniki i alejki, umo

żliwiające spacer wśród kwitnących bzów 

i ·innych kwiatów ••• 
W. KASPRZAK 

l.lllce: Brzezińska od toru PKP do Marmurowej, 1------------------------------------------------
Zjazdowa, Janosika od Brzezińskiej do Cha7 
łub:ńsk.ego, Taternicza, Prezydenta, K;as1n 
skiego, Sawickiej, Radz:ecka, spiska, Kierp
cowa, Llste>padowa, Tadeusza. Reglowa, Mar 
murowa. śnieżna i Kobzowa 

2. W dniacb od 23 do 29. 7. 1970 r. w ~odz. J.w. 
uliće: C!ągnikowa, Transportowa, Kopalniana. Jed 

wabnicza, Czółenkowa. i przyiległe o~a.z To
masz<>wska od toru PKP do Wiskitna 
Kolumny od Tomaszowskiej do wsl Br<>łlli.
sin I przyległe. 

a. w dniach od ?3. 1. do 31. I. 19'10 r. w godz •. J. w. 
ul-i.ce: Hektarowa, Uprawna. Kalowska, Lechicka, 

Morgowa, Nasienna, Kompostowa. Al<;ksan
drowska od Chochola do Szczecmsk•e!, 
Kłosowa od Hektarowej do Lt"Chickiej. Ku
jawska od Lechickiej do Chochola. Hekta
rowa od Aleksandrowsk iej do Kompostowej. 

4. W dniu U. 7. 1970 r. w godz. j.-v. 
ulice: Podleśna, Poziomkowa. Jabłoniowa, .t.a-.o

wa, Wiklinowa, BrzoskWiniowa. Zg1er&ka 
od Tatarakowej do Podleśnej oraz Teofi
lów „C" bloki nr 373. 374, 375. 376 

s. 1V dniach od 27. Z. do 1. I. 1970 r. ~ iro<f1:. j.w. 
uU<ie: Ustronna - $wiecka - Rozalii - Obszer

n.a Mroźna i przyległe oraz Paradna Od 
Rzgowskiej do Wołodyjowskiego 1 przyległe. 

OGtOSZENIA DROBNE 

Dr ZIOMKOWSKI we- PAKAMERĘ, slatkę. slU'P 
nerycz.ne, skórne 16-191 ki_. .bramę, furtkę itU·P_lę. 
Piotrkows.ka 59. prócz I Lodz. Społecz:na 6a. W:e-
sobót 90740 g sław Pa wrowski 9012~ ~ 

SPOLDZIELNIA Lak.arzv KROSNO korto-we - ża
Specjallstów „Zdrowie". kard.owe na upy. szpu
Al. K<>śoiJum;k! 67 leczy larkę 10-wrzec:onową 

I operuje żylaki ~ońe?.yn sprzedam. Ló<iz, FamHij-
d-olnych. wykonuje za- na 6 90257 g 
biegi ginekologicz.ne, le- KSIĘGOZBIORY kupię. 

czv w zakresie ~ób Oferty „90253" Prasa. 
kobiecych i zaburzen h<>r Piotrkowska 96 

monatnych (ota-rezyca, za MASZYNĘ do p15an.a wa 
bu.rzenia wzrostu i r~- Ji.zkową, nową sprzedam. 
woju p!c.iowego. otrłosć: Oferty „90252" Prasa, 
nieptodnosć u k-obiet Piotrkowska 96 
mę7.czyZlll). Przepr-owad.za 
badaonia histopat<>Jog1cz.ne 
l cytoiogicz.ne. Bliższe 

RADIO TV • I 
WTOREK, 21 LIPCA 

PROGRAM 1 

8.00 Wl.ad. 8.05 PublLcystyka 
międ.2.ynarodowa. 8.lO Muod.cka 
muzyczna. 8.14 Gr.a Pol&K.a Ka
pela pd. F. Dzierżanows.C.ego. 

8.44 W k.1lk1J taktach, w kilku 
słowach. 9.00 Koncert po•a.nny 
muzyki popularnej. 9.40 Dia 
przed.szkol1 1 dziecińców w1eJ
&ktcll. Przed !Lpcowym świę
tem. 10.00 Wla<l. 10.05 „Mojej 
ankiety personalnej pWlkt 3.5" 

fragm. wspomn •en. 10.25 

n.T 8. 111.5'7 Sygnał oza\91U I hej• 
na!. 12.05 Z kraju i ze świata. 

12.25 A. Bax: Poemat symfon.. 
12.45 (L) Fragm. opery St. Mo 
niuszkl „Verl>um n.obile". 
13.10 (L) Rep. ltter. „Cuow1e~ 

1 samochód". 13.30 (L) Gra ork. 
z. Ant>oszewskieg-0. 13.40 „Zbieg 
z Wyspy Sw. Heleny" fragm. 
pow. 14.00 Wiad. 14.05 Stud10 
wczasowe. J.5.00 Koncert p<>po
l>u<l.ni<>WY. 16.00 Wiad. 16.05 '?; 

melodią I piosenką dookoła Pol 
ski. 16.45 (L) Aktualności lódz 
kie. 17.00 (L) Spiewa Tt>m Jo
nes. 17.25 (L) „Dwie strony me 
dalu". 17.55 (L) z cyk.lu „Looz 
cy soliści". 18.19 (Ł) Radiore
klama. 18.20 Wld.-i okrąg. l9.00 
Echa <linia. 19.15 Prosi.o z Bruk 
sell - koncert. 19.30 „Dobry 
Wieczór 1970". 21.16 Sp!ewa bet 
g!jski tenor Lou!B Devos. przv 
fortepianie Lysette Leveque. 
21.30 „Starachowice anno do
ml.nd 1970". 2.1.50 Muzyczne mi
gawki filmowe. 2.2.00 Z kraiu 
I ze świa ta. 22.2'7 Wiad. sporto 
we I wYn ikl Totali-zat<>ra Sport. 
22.30 Radiowy Klub Eksporte
rów. 2~.50 Wiersze J. Spiewaka. 
23.00 Polska muzY'ka W6Pólcze
s.na. 23.50 Wiad. 

PROGRAM m 
1'1.00 Program WleezM'll. t'7.05 

Po OpolU; przed Sopotem. 23.50 
N a oo br a.n<><: sp1e w a Han.I.a lie
gerova. 

TELEWIZJA 

to.oo „oom" - polski tlim 
telewi.zyjny. Reż. Roman Zału

ski. 16.25 Program drua. 16.30 
Lodzkie wiadomości dn:a. 16.45 
Dziennik. 16.55 Tele\\'1.zyjny 
Ek.ran Młodych. 18.40 „Zł<>ta 

płyta dla M<eezysława Fogga". 
Reżyseria Jerzy Gruza. Ud.ział 
biorą: Mieczysław Fogg l ze
spól wokalno-instrumentalny Ba 
by-Jagi w sklad-.ie: Emil•a 
Czerw:ńska - solistka oraz Ur
szula Zomerska, Dorota Luc
kner. Krystyna Kw!atk-owska
Marezyk. Wanda Zagórska, Ju 
Hana Stracewska. 19.20 Dobra
noc „Jacek ! Agatka". 19.30 
D ziennitk. 20.00 „Ojcowie 1 d.z1e 
cl" - telewizyjny film doku
me<nt.aln:v z ~yklu: „Polska" 
(<>de. n. Scenartusz I reallu.cia 
Jain Lom..,icki. 20.10 „Dom" -
pol<;>ki film telewizyjny. Reżv
seria Roman Załuski. 21.2S „Wy 
spy szczęśliwe" - śpiewa An
na German. 21.~ „Zawsze ro
d.zi się ::hleb" - polsk! fil'll 
TV. 22.10 D11ennik. 22.30 „Spie 
wa Jarema Stepowski" - film 
TV. 22.;;o Program na jutro. 

Quodlibet - czyli oo kro Jubi.----------------

Na półk::ch księgarni 
ltR:ONOMTKA 

„•••••••••••••••••••••-!li Informacje tel. 664-87 
DOM - 3 pokoje. irncn
!Ll.a, ogrócl, cen.a 130 tys. 

MASZYNĘ Lu.cznik" no 
wą sprzeda,;;. Tel. 676-a8, 
godz. 16 90247 
PUDELKI sprzedam. Tel. 
591-67 90243 g 

Polska muzyka ludowa. 10 . .;o 
Techn i.ka na co dzc eń. u.oo 
Muzyka dla wszystkich. 11.49 
Rodzice a dziecko. ).l.57 Sygnał 

czasu i hejnal . 12.05 Z kraiu 
I ze świata. 12.2.5 Więcej. lepiej, 
taniej. 12.ł.5 Rolnlczv kwadrans. 
13.00 Muzyka lud-owa Belga„ 
13.15 Reportaż 1. Il Kieleckiego 
Festiwalu Pieśni Patriotycznej. 
13.40 Mel. 1 rytmy dla wszyst
kich. 14.00 Audycja o twórczo
ści T. Nowaka. 14.30 Z polskcej 
muzyk.I klasyczm.ej. 15.00 Wiad. 
15.05 Radiofer!e: z pi os en.ką 1 
plecakiem. 16.00 Wiad. 16.05 
ze świata opery. 16.30 Pe>polud 
rue 1. mlod<>Sc!ą. J8.50 Muzyka 
1 aktualnośC1. 19.15 Dla oomu 
1 dla ciebie. 19.:ro Koncert żY• 
czeń. 20.00 Dziennik Wieczorny. 
.20.25 Melodie l piosenkJ. 20.4T 
Kr<mtka sportowa. 21.00 Repor
taż red. „o obrotach spraw 
przyziemnych". 21.20 „Bruhl" 
~uch. 22.44 Couperin: 5 Pieces 
en ooneert. 23.00 Dzien.ntk. 23.10 
Przeglądy I paglądy. 23.20 Gra 
zespół rozrywkowy Rozgłośni 
Opol.sklej. 23.40 Rytmv taneoz• 
:ne do północy. 24.00 Wlad. 

17.31 „Salambo" odc. pow. 
17.40 Znani aktorzy i zapo-m
nia'1le Piosenki. 18.00 Ekspresem 
przez śW!at. 18.05 Gazt>ta mia
.sta Lodzi. 18.25 Antologia pol. 
sklej piosenki. 18.45 Melodie 
Adr!aty-ku. 19.00 Na-ok-oło Ś\v\a
ta. 19.15 Antologia P<>l.•k iel pio
S"'1ki - cz. II. 19.$ Bydgosk '.e 
pól na pól - ma.gazyn. 20.20 
N<>we. nowsze I najnowsze 
21.00 Dawnych wspominień czar. 
M.20 Ro?JSzY-frowuJemv niosenke. 
2'1.40 Na poboczu I w•elk'el oo
lityk'! - ~lleton. 21.SO st. M<>· 
n lus-.ko - A. Mtok iew;cz .. So 
n<>ty krvm•kle". 22.00 Faktv 
dnia. 22 .08 Gwiazda sledml'll """ 
c1orów - Wo.1cieeh Młynarski. 
2'1.15 .. NaP-!'Odv 1 od7nac;r.en'.a" 
W. Bil'ńskiei;!o. 22.45 M~e.-i,v 
framenco a s•rtos. 23.00 Gie><: 
poety - J. Iwaszktewlcz. 23.05 

Ł6dt. Rozwój miasta w P<>l
sce Ludowej. PWN 1971 rtt str. 
:150, zł 35,-w dniu 18. VII. 1970 r. zmar1 Po dłucich 

l ciężki<:h cierpieniach 

S. t P. 

EUGENIUSZ STRZESZYtiłSKI 
Pogneb odbędzie 9ię z domu żałoby przy 

ut. Łużyckiej 2, dnia 21. VU. br. o godz. 
18.SO na cmentarzu parafialnym św. Józefa 

w 'Rudzie Pabianickiej, o czym zawiada

mial11 pogrążone w żałobie 

ŻONA i RODZINA 

w dniu li lipca 1979 r zmarł. prze:tyw

ssy lat a nasz kochany M11ż i Ojciec 

S. t P . 

TADEUSZ TRĄBCZVŃSKI 
Pogrzeb Odilędzle się 22 lipca br. o godz. 

11 z kaplicy cmentarza św. Franciszka 
vrzy ul. Rzgowskiej, o czym zawiadamia• 
my pogrążeni w slęb<>l<im żalu 

ŻONĄ. SYN, SIOSTRA. BRAT 
i POZOSTAŁA RODZINA 

B:oledze Ordynatorowi dr med. MIROSŁA
WOWI KASPRZAKOWI wvrazy głębokieso 
wspóresucia z powOdu śmierci 

OJCA 
LEKARZE oraz PRACOWNICY 

APTEKI 
WOJEWODZKIEGO SZPfTALA 

PRZECIWGRUŻLICZEGO 
w TUSZYNIE 

u - pil·n.ie sprze<lam. 
s La.rus.la w Modrzyns ki, 
A.leksan cl.rów Kuj a ws Kl 
Zielona l1 164 p 
1..>u1~u.K murowany 2 1a 
zy pokoj z kuch.mą -
sprzedam. M!esz.kan;e n.a 
zamianę. Lódź-Gorn;ł, Na 
rusz.ewicza 29 90207 g 
DOM jedn<>rod=Y z 
placem 111.00.rogo sprze-
dam Lódź, Cha!ubl.nskle 
go ll4, Czameck.l 
l..>u.M murowany 6-JZPO· 
wy sprz.e<1am. Pokój z 
k.uchmą wolne. t,odz-Choi 
ny. Stu<l.zien.n.a 12 
113 CZĘSC d<>mk.u jedn<> 
rod.z.1nneg-0, w-01.neg.o. o
gród 1.900 m lew„ tanio 
sprzedam. Wczasowa 9, 
godz 15-19 90~ g 
u.<.LALKĘ 1,5 lub 4,a ha, 
d-omek nie wykończony, 
zabudowania gospodarcze 
(sila) na ~rasie Lódź -
SLryków - sprzedam. 
Wiadomość: Lódź. ul. 
Buczka 5. m. 30 902H 

KLH.„h~Lł1 węglo"ń v- 4d.t. .... -
wą sprzedam. Tel U0-35 

1~<.1.t:Ul:H dams ki p..tn'e 
sprzedam. Cena 4.509. 
Tel. 478-71, godz. 18-21. 
PUDELKI 
5;;4-79 

sprzedam. -
P0! 70 ~ 

DU:t.Y „·ybor St<>!OW KWa 

dratowyeh i okrągłych. 
nrzech na wysoki połysk 

sprzedam. Stolarnia. 
' Lódż. Cmentarna 8. Star 
nawski 90153 • 

: D•K'.IAFON kup.e Ul-.9 
\ OłiuRNIK po pieczar
' k ac h sprzedam. Konstan 

tynów. Browarna 15 

KOl\lPLETNE urządzen..e 
oo produkcji fi.ranek o
raz przewlija rkę krzyżów 
ke pilnie sprze<lam. TeJ .. 
299-83 90286 g 

„WARSZAWĘ" .rok prod. 
1967-69 (nie t.aksówka) ku 
plę. Tel. 592-88, godz. 
17-20 80730 g 
„WARSZAWĘ M-20" w 
dobrym stanie wraz z 
taksometrem sprz.e<iam. 
Browarna 7, m. Z. tel. 
469-87 9015'5 g 

PROGRAM II 

8.30 Wia~. 8.35 Siu.ro '.Mstów 
odpoWiada. 8.+o Kwadrans me
lodii w wykonaniu ork. R. 
M&rtl.na. 9.00 M<naika mu:zyoz
na. 9.30 Wlad. 9.35 Z tycia 
Zwląz:ku Ra<l-zJ,eckteE?o. 9.55 
Kmicsrt estradowy. 10.25 Kro 
się z eze.::o śmieje. 10 .!>5 Re
cital jub!leu•7owy J. Hofman
na. 11 .41 J. Fr. Hae<ndel: Con
certo grosso 0-du.r, 00p. S. 

Łódzkie. Rozwój wojewódz
twa w Polsce Ludowei. PWN 
1978 r .. str . 260, zł 35.-

M. Lesz - Matematyczne mo
delowanie olanu zaktadu pra
cy. PWE 1970 r .. str. 15~ zł 15.-

L. Pa•ieczny Bodżce ma-
terialnego zainteresowania w 
przed•lębiorstwte. WZw. 1970 r„ 
str. 160. zł 15.-

A. ł<omar - Fin•nse rad nlł

rodowych. PWE 1970 r„ str. 290. 
zł 22,-

~~~~~~~~~~~~~ 

MALŻENSTWO z d'tie- ~LODE malżeństwo 2 LOKAL l"Zem!eśln!czy - w SKLEPIE pa.ptemi-
ckiem poszukuje pokoju dzieckiem, członkowi<' (własny) w dobrym punk c ym przy ul. Przyby-
na dwa lata. Qfe.rt; spólclzielni poszukuie p 0 cie - sprzedam. Ofertv 2 . 

„90280" Prasa. P!.otrkov. koju sublo-katorskie~o w .9fl224" Prasa. Pi<>t>r\<ow szewskiego zostawi-on<> 
sk.a 96 7,ir'.erzm lub Aleksandro· ska 96 paczkę z czarną. wizyto 

RE:t.DZlETNE malżenscv.. ;, wie. Oferty „90275" Pra STARSZA k<>bteta (.ren wą suk ienką. Zwrot za 
lekarze, członkowie spo: •a P •ntrkow<ka ~ff •!stka) do J'.)Omocy w ma wynagrodzeniem. przy• 
dz.i el ni mieszkaniowej pe Dl\ IE osoby p.>szun.u ' ły-m gospodarstW:e po 

1 sz.ukuje niek.rępującegc mieszkania wolnego od trzebna. Warunki dobre bvsrewskieE?o 191. m. 
Pokoju sublokaborsk1e1rn <wateru nku. Oter'ty - Referenc-Je konieczne. La 
w śródmieściu. Ofert' .90271" Prasa, Plot"kow- !<owa 34. Adwokat. o • 
,.90181" Prasa, Piotr-ko1

-' ~ka oo '?'Od7 17 ąrr7; „ 

ska OO SAMOTNA poszukuje Po POMOC do dziecka po
„JAWĘ 250" z. p1·Lyc.i.e- ODDAM po1<ój 18 m k\\ koju na 4 miesiące. O· 'r?ebna. 411 .~6 . 

00 
l7 

pą turystycimą sprzedam na 2 lata. Płatne z go- ferty „90273" Pra.sa 1.,,-.,,-.,..---.,..-------

„WAlł.'l'ł\URGA !OOO de 
Lux0 z radiem, rok 
prod. 1965. stan ba.rd7-0 
d-obry - sprzed.am. Ce
na 83.000. Lódt. Gfuni
c-.a 41. m. 36. !?odz.. 15-19 

)ZLIFOWANlE cvlm-
1rów. re!leneracje walów 
'<orbowych do dwusu
wów wykonuje warsztat. 
"'abia.nicka l'Tl . Bierna-
' ki. Zamiejscowym n.a 
..,O<'zekanh1 902!ł2 

Zgier"' Rewolucji 1905 r. ry. Oferty „901>6" Prasa. '-'iotrkowska 96 POSIADAM samochód 

8:Ł m. 154 90l
2
7 e P \otrkowska 96 . OSIEDLE Wielkopolska ~~~r,. p;:::· PW<t~~~r;;,1 

G~AZ przy KU:.11.sk.lego WYNAJMĘ zaraz ll11Sty· „M-3". zamienię n.a 2 •a •ka 
96 

' 
róg Przy'byszewsl<.lego d<> tucjl państwowej lub zy Po pokoju z kuchnią 
wynajęcia . Wlad:>ITlość: •oółdzielczej 4 pokoje di s ')ferty .. 902óff" Prasa POSIADA~ nową .. War 
Głó"'lla 13-1 80179 ~ 10 osób. Zakopane. u l ",.,.k?w•ka 96 "za wę 223 • o""ekuję pr 
LODZ-Góma, garaż 1 Io Grunwaldzka 29a Róż? , ?OZycjł. Oferty .. 9014P 
kal 16 m. nadający S1ę \hl„ctn•uk '!111167 e OliOJU umeblowa:ieg > 0 -a,a. Piotrkowska 96 

.OWOCZESNE 31Jkme 
Hubne WYPO:iyoza wypo 
•vcza ln 'a. P lotrkowsl<a 38 
W~Jczak '!0084 11 

· ·1iekrepuJącego z wygo- . 
na warsztat wynajme KllAKOW samodz1e•· 1am! P<>Szukuje samotn,· DNIA 4 bm . z.ostawion ·UPERELEGANCKlE su-

Tel. 434-22 9!>180 g ny Pokój z przedpoko- "enclsta (podpulkown11< w taks.ów~e radio c1.arn• l<nle ślubne artyst~·czn•e 
1'11'.h.KĘPUJĄCEGO poko iem, gaz. woda, w.c„ ba l WP). Oferty „90228" p „ .sonatina · Znalazca o r vvkonane ooleca wypo-

ju z wygodami 1 telefo- kon. I piętro. zamienie •a. Piotrko•\•ąk9 96 • ony o Z'Wrot za wyna >vczalni" sukien. zacbod 
nem pilnie po6zukuJe. na podobne w Lodzi. llLODE bezd . ł '?"l'O<lzeniem. Klonowa 19 ,,a 75. No"'•kowska 
Oferty .. 90596" Prasa. Ofertv „90193" Prasa >eństwo' c>.l<>:~~~~e '::;6: m. 8 9021' 1-:-:7""===::--:----'---'---
P 'otrkowska 96 P'ot•k<>w•ka 96 1zie1oni . m ieszkanlowe1 PRZYBLĄKAl.. ~ię pudn •AJWIĘCE.J ~ren ;)()s ·a· 

SAMOTNA rencistka po- INŻYNIER poszukuie p„ ?oszukuje pok<>ju sublo· cza.rny z <>brotą. Lód'J da ory;wa.tne Bi1Jro M~,-
G 5 SI gn•'l'l rvmomalne .. Syrenka , 

TERMĘ garową ilOWą „„ ... „„„„„„„„„„„„„„„li'laprae<iam. Tel. ~9-~ 

szukuje p0koju subloka-1k0Ju sub1okators i<iel!8 '<ator-;k'E'"n na rok. Ofer azowa · m. -- '\'•r•?•wa. Elek!x>ralna 
11 

tol""k'ego. Oferty .90'!!6"' Oferty .. 901<2" Prasa •v .. OM76" Prasa.. Piotr· MATEMATYKA. 257-57. T'Dformacje 10 zł znacz-

.Flrasa. Piołll'kow&.k.a 96 P.i.owlww&ka 96 k-owsk.a. 96 ID!llr Bliu&k·owskl 89:ł83 kami 5257 Jt 
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Tylko sprawne 

autobusy 

Turystyczna perła Kielecczyzny 
orolowona od zniszczenia 

KULTURA I OKOLICE* KULTURA 

z wycieczkami 

będą wpuszczane 
w Bieszczady 

... 1111 r •• 
Trzy lata temu całą Polskę obiegła wiadomość o tra

gedii Sandomierza. Miastu groziła zagłada - na skutł)k 

niszc-zącego działania wody poczęły walić się średniowie

czne podziemne lochy, a w ślad za tym zapadać jezdnie 

i chodniki oraz pękać śdany budynków. Obsuwająca się 

skarpa, na której stoi sandomierska zabytowa starówka, 
dopełniała obrazu klęski, 

Na,see~aehl J a n o s i k" 
łodzku~b I '' - -

Komenda Wojewódzka MO w 
Rzeszowie wspólnie z ~ydzia
lem Komunikacji WRN 1 ze,;po
łem rzeczoznawców Polskiego 
Związku Motorowego ore:anizo
wać będzie stałe punkty kontro
li technicznej autobusów pnyby 
wających do Bieszczad w cela-eh 
wycieczkowych. 

Autobusy, w których stwier-
dzone zostaną usterki zagrażają
ce bezpieczeństwu jazdy w te
renie J?órskim nie będą w1mn
czane w ten rejon. Decyzja ta 
soowodowana została w-zrostem 
ilości wypadków. ktl>rych spraw 
cami są kierowcy autobusów 
pr7ywożących wycieczki szcze
gólnie w rejonie 1>owiatów: Les
ko, Ustrzyki l PrzemyśL 

Rozpaczliwy apel władz miasta (które nie były w sta
nie· samodzielnie przeciwstawić się nieszczęściu) odbił się 

głośnym echem. Z pomocą pospieszyli mieszkańcy całe

go kraju, swój akces do prac, przy ratowaniu Sandomfo

rza zgłosili robotnicy wielu przedsiębiorstw m. in. Ło

dzi i woj. łódzkiego. Posypały się datki: od symbolic:r.

nych złotówek zbieranych przez dziatwę szkolną, po ty_ 

siące - asygnowane przez instytucje i fabryki. Ta ini

cjatywa społeczeństwa ora.z pomoc techniczna ł mate

riałowa państwa pozwoliły przystąpić do szeroko zakro_ 
jonej akcji zabezpieczającej. Opracowano całą potrzebną 

dokumentację oraz usunięto przyczyny niebezpieczeń

stwa w najbardziej newralgicznych punktach miasta. 

Na te prace wydatkowano w sumie ponad 13;; mln. zł. 

„J a.no.sika, czyli na sz.kle ma
lowane" pi.sal Bryll <i.La opere~

ki, a!e w operetce wrocław ... 
s-kteJ rzadko oylo to szk.Jo ma
lowane, częscaej szkło dęte. Nie 
t.ak łat.wo bowiem g tać rzeczy 
r,ajprostsz.e. Tworczosc lu.dow a, 
u1spirująca Brylla. n1.e z.no.si 
pompy i ceremo.n:aia 1 bc-z.poś-re<l 

nio od liQ2mu prze&kakuje do 
kpiny, ża r lu, woli umownOOC 
od dosło wnos.::i, lubi. „udawa
nie", w którym aktor nie wcie
la się w pootać, lecz tylko ją 

,,przedstav-.1a 1
'. Jest zatem naj· 

bLi.i:ej zródel teatru, najdalej zaś 
od teatru n1 ieszczatl s. kiego, bo
jącego się umowne<icl Jak d1a
l:>eł wody święconej. 

Jak zalen1 grać „.Ja1nosika"? 
Nie przypadkiem, oglądają<: 

przedstawienie łód~kiego Tea
tru Nowego, miałem przed ocr.y 
ma dawne spektakle , . Pslcąga'', 

a szczególnie Guareschiego 
,,rv1;ędzy wój ten1 a p,eoa.nen1••, 
reżyseroNany tak.le przez Jana 
Skotnickiego. Wyczuc•ie granic 
umowności, umiejętność insceni 
zowania scenek (z których pne 
c1ez składa sią i „J a.nosi·k'"), 
celnośc skrótów myślowych, Po 
dawania point, wyniósł Skotnic 
kt, który w międzyczasie ukoń

czy! reżyserdt; w Warszawskiej 
PWST, chyba wlaS>nie z teatru 
studenckiego. Tam była to 
mniej lub bardziej uśwladomlo 
na konieczność (analogicznie jak 
w teat"e ,ludowym - myślę o 
szopkach, misteriach itp.) pod
pierania aktorstwa inscenizacją, 

tu - myślę o łódzkim „Jano
siku" - jest to zabieg wyrafi
nowany. Cel zaś w obu wypad
kach jeden - zabawić publicz 
ność, zach<;cić ją do spontanicz 
nej. natychmiastowej reakcji, 
nie dać jej odpocząć a.ni n" 
chwilę. 

KRONIKA 
\VYPADKÓW 

Dalszy plan działania przewiduje poza rekonstrukcją 

obiektów zabytkowych także przystosowanie całej funk
cji starówki do potrzeb wydeczkowiczów. Sandomierz -

perła Kielecczyzny - pragnie być Mekką dlo turystów. 

+ Wczoraj o J?odz. 6 n~ 
P'.otrkowskiej 130, Marianna P. 
(Wielkopolska 59) wpadła pod 
,.Wa·rszawc" IR 6812, doznając 
złamania reki. 

+ O godz. 11.50 n" 0brr>n
ców StaEnJ?radu 51, cod samo
chód IW 0309 woadła 9-letnia 
Bogusława J. (Mielczarsk ' eJ?o 
17). Pomocy dziecku udz>e!iło 

pogotow:e. 

W związku i t-..m wyku1mje sii; ;· rąk r.r;vwatnych 

ok. 90 obiektów. Poza tym wyprowadza się poza obręb 

starego miasta ponad 1000 mieszkańców. Opuszczone przez 
nich budynki przeznacza się na lokale gastronomiczne 
(m. in. w zabytkowych podziemiach), punkty usługowe 

(na parterach domów) oraz hotele (na piętrach). Zrekon

struowane poddasza przygotowuje się na pracownie dla 

artystów. plastyków I pisarzy, kt6rzy zechcą tu spędzić 
czas na pracy twórczej. 

Z myślą o turystach ju~ wkrótce udostępni się nie
zwykle atrakcyjną półkilometrową trasę wiodącą pod· 

ziemiami średniowiecznego Sandomierza. 

• • • 
Swiadkowie wypadku wypad

n iec:a pasażera z autobusu prze 
gubowego „57'', na przystan kl.! 
orz:v ul. Piotrkow,kiei 102 dn . 
22 maja br. ok. J?odz. 17.45 pro
szeni są 0 zgłoszenie się do 
WKRD MO ul. W, Bv'omsk'.ej 
60, p. li b, lub tel. 516-62. 

Uratowaną dzięki ofiarności społeczeństwa starówkę 

sandomierzanie zamierzają oddać do dyspozycji społe. 

czeństwu już w cale.i jej krasie za 3 lata. Chociaż i te
raz wabi ona licznych turystów niespotykaną urodą za

bytków i przepięknym nadwiślańskim krajobrazem. 

NllllPlllll „„ .... 1111 „ 

TOTO-LOTEK Wystawa w SDK 
Wspomniałem o twórczości lu 

dowej jako o inspiracji dla 
Brylla. Nie należy jednak utoż

samiać „Janosi·ka11 ze sztuką 
folklorystyczną. Bryll po pro-' 
stu korzystając ze swej woedzy 
o fo!klorze napisał sztukę bar
dzo „własną"; odwołuje się do 
motywów i do szkieletowej for 
my szopek, cały czas jednak pa 
mięta, że żyJe współcześnie. Za 
biegiem najbardziej charaktery 
stycznym jest zaproszenie Kata 
rzyny Gaertner do roli współ

pracownika - kompozytora. Ja
nosikowych śpiewek słuchamy 
w rytmach beatowych (występu 
je nawet na scenie autentycz
na, tyle .te przebrapa w góral
skie stroje grupa beatowa ,.Bu
merang") i co najdtiwnie}sze -
nie odczuwamy tego jako chwy 
tu pod mtoozieżową publiczkę. 
W przedstawieniu TN motywy 

3, 4, 6, 7, 15, 25 
dod. 47 

W Svółdziel-

„KUKUŁECZKA„ 
2, 8, 7, 1f, t4, 32 

dod. 4 

czym DK „Lut
nia" (ul. Piotr„ 
kowska 243) czvn' 
na jest ·wystawa 
prac Leona To
malaka. studenta 
łódzkie.i PWSSP. 
z klasy prof, 
Kunki. Oglada
my na nie.i ma
ła rstwo i rysuą

ki. 

Foto - A. Wa.eh 

STRESZCZENIE POWIESCI 

Po wyJseiu z więzienia Michał De
lupas zwany „chirurgiem" postanawia 
zemścić się na siedmiu członkach ze
społu sędziowskiego, którzy wydali na 
niego skazujący wyrok. Pierwszym na 
liście jest Leopold Aurand, On też ja
ko pierwszy ginie od eiosu„. lance
tem. 

III. 

- Aura<nd - rzekła pani Muss-Leduran. 
- Leopold Aurand. to nazwisko skądś 
znam ... chwilecz.kę, nic nie mów, zaraz so
bie przypomnę ... 

Paulette położyła gazetę, zacisni:ła usta, 
by !>tłumić odpowiedź. Płacono jej za to, 
by nie robi!a żadnych uwag, ale nie miała 
jakichkolwiek złudzeń: pani Muss-Leduran 
miała krótką pamięć. 

Staruszka podnlMła się z miejs<:a i zaczę

ła spacerować po salonie. Była wysokiego 
wzrostu. wciąż jeszcze postawna. 

,,„.Ależ ona ma klasę" - stwierdziła w 
duchu Paulette, nim rzucila ponurym gło

sem: 
- Nie wolno pani za dużo chodzić. Pani 

serce ... 
- Moje serce to wymysł, który powstał 

w wyobraźni Sageta - ucięła pani Muss
Leduran. - Pochowałam już dwóch swoich 
lekarzy i na pewno przeżyję jeszcze i te
go wiejskiego konowała. 

Paulette uznała za właściwe zaprotesto· 
wać. Zrobiła to niezbyt oryginalnie, ale jak 
zwykle. z ogniem: 

- Doktór Saget to świetny lekarz! 
- Zgoda - przyznała ze wspalnałomyśl-

nym gestem pani Muss-Leduran. - Chociaż 
twoja uwaga nie odznacza &ię naukowym 
obiektywizmem. Ty także, moja droga. mu-

Tłum, R, Wysocki 

sisz uwazac na sette... Zbyt szybko się za
palasz. 

„ ... To nie twój Interes - myślała z Iry
tacją Paulette. - Na co właściwie cze
kam, zamiast puścić kantem tę starą wariat 
k~? ... " 

Wzrok jej wybieg! w dal poprzez szyby 
szczelnie zamk>nlętego okna. Od wczoraj pa
dał deszcz. Za konarami liściastych drzew 
niewielkiego parku majaczyły niewyraźne 

wzniesienia. W dali, n.a prawo, u końca 
długiej, tonącei w mroku doliny, m<>żna by
ło jeszcze odróżnić staw w kamienioło

maeh, którego powierzchnia połyskiwała 

poprzez deszczową kurtynę. 

- Co za okolica - westchnęła l"aulette, 
która, urodzona w Clamecy, uważała się za 
paryżankę. - Cóż mnie przyniosło do tej 
zapadłej dziury, dwadzieścia kilometrów od 
najbliższego miasta! 
Pogoń za chlebem. Posiadała dyplom pie

lęgniarki, zgłosiła si~ więc na zamieszczo
ne w gazecie drobne ogłO<Szenie, że pewna 
osoba poszukuje damy do towa:zystwa. któ
ra odpowiadałaby takim to a takim warun
kom. 

I tak od dwóch lat stała sie podporą sta
rości pani Muss-Leduran. wdowy po paru 
mężach, ba:dzo bo.gatel. bardzo skąpej i 
pokornie znosila jej hume>ry. 

- Jeżeli i.stnieje ka.tegoria pacjentów 
bardzie~ dokuczliwych niż chorzy z uroje
nia - zwierzał 5ię Paulette 1<'.tóregoś dnia 
doktór Saget - są to właśnie c". k·tórzy 
nie chcą uwie:-zyl„ .,., ;;·.r.to.ia chorobę. 

Pokazsł 5~j elt::kt~· o\<Ą t "diof'!"flffiV pani 
Muss-Led1Jra.n. je~o diaenr. za z~oóna była 
zresztą z opk:1ą ię-go popr~r.P.'dników: to cud 1 

że sta~a cian1~ j~'iZ C' z e 7.yje. \7" myśJ prawi
dłowei lo~iki lei<Mskle:. przy zalożen iu. że 
miata se r,,e l<ru< hP Jak z porcelany. już do
bre dwadzie„,•i• lat temu powinna była 
opuścić ten p;,dó! lez. 

- Pan; musi bvć stanowc1.a - zalecał Sa
get. - Niech pani nle pozwoli się onieśmie
lić jej sposobem bycia ary•tokratki z uro
dzenia, bo to ty ko pozory: ona nie jest 
niczym więcej, jak wnuczką węglarza z 
Saint-Fleur. Cały problem polega na tym: 

z Jed::ej strony ona pow:::ina wiedzieć, te 
jej zdrowie nie iest w najlepszym stanie, 
by dać się przekonać o konieczności lecze
nia, z drugiej jednak strony nie możemy 
dopuścić do' tego, by sobie wyobrażała, że 
stc>1 w obliczu śmierci. Wówczas oowiem 
najmniejsze niedomaganie mogłoby sp:owo
kować u niej fatalny proces emocjonaJny. 
Niech pan.i pamięta, że dla niej silne wzru
szenie równa się śmierci. 

- Ona me jest Zdolna ci<> najrnniejnego 
wzruszenia - stwierdziła Paulette. 

- Tak się tylko mówi. Mimo wszys.tko, 
prOS>:ę uważać. 

Paulette uśmiechn~la s!ę. Zmysłowe u
sta I wysoka, niezdarna sylwetka doktora 
Sageta przeniosiły ją w krainę marzeń. 

- Przeczytaj mi jeszcze raz ten artykuł 
- nakazała, ż głębi fotela, pani Muss-Le-
duran. 

Dz:.ewczyr..s wzc~rygn "-lo ~i~. wzic.l;i na no
wo do ręki gazetę. Sprawoz<law~a gub ił się 

w domysłach na temat motywów zbrodni. 
Leopold Aurand był starszym, samotnym 
mężczyzną. właścicielem niewielkiego skle
piku. Ze wszystkim; utrzymywał popraw
ne stosunki, nie miał wrogów Nic mu nie 
skradziono. Ponadto zbrodnia dowodziła, 
że morderca odznaczal się wyjątkowo z:
mną krwią: jeden jedyny cios, zadany w 
lewy bok. między trzecim ' czwartym że
brem. przeszył serce. Narzędziem zbrOdni 
był przedmiot o ostrzu cienk1m i bardzo 
ostrym_ Mógł to być instrument chirurgi
czny - skalpel albo lancet. 

IV 

09trze lancetu zam iZ'">t.'.l!o chwilę w świe
tle el~l< tryczny:-l.1. h!ysk zwrócił uwagę 
Magdalt>-ny, p:e-1.ę.~ni&:ici dy7urnej, która 
spo}rz:iła w tym kif""r~::ku. 

z.aintrygr1·<A-~Ll :ią n1espv:.:ł.ziewa.ne wej.-, 
ście na s3Je, :r~te::-.~.:;ty który 11s1adl pou
fale na skraju łóżka. Widz;ała go od tyłu. 
Był vvysoki, ~z!:'zupły i r:o ruchu szczęki 

dnmyślił;:- :>i.O::. ?e coś mu\Vi do chorego. 
Po f'Ó1. jednak ookazuje rnu ten lancet? 
M~gd~IPna wstała. pczeszła przed rzi:dem 

łó7.ek ! n ie wychodząc jeszcze z sl:l l, schy
l· la ;;ę. Na :.lrugim kol1cu korytarza salo
'~Y Armand ukladaJ coś na wózku. W mil
czeniu .skinęła, aby ~ię do niej zbliżył. 

- Czy wiesz. kto to jest? - zapytała . 

Armand 1marszczył brwi. 
- Nie widze dobrze, siedzi tyłem ... zresz

tą teraz. przy tvlu nowych praktykantach, 
nie mogę znać wszystkich... on chyba jest 
7. oddziału chirurgicznego. Popatrz, trzyma 
lancet. 

- To dziwne .. , 
- Może to krewny chorego? · 

(2) (Dals7.y ciąg nastąpi) 

ludowe zrosły się z beatową for 
mą muzyczną w sposób tak 
naturalny, że aż oczywisty. Jest 
to zjawisko na pierwszy rzut 
<>ka zadziwiające, ale tłumaczą

ce się chyba w · prosty sposób 
Przecież big-beat (myślę tu o 
pewnym rod7.a}u muzyki, nie 
zaś o młócce upraw.iainej prz~z 
ntektó ,-e zespoły młO'lzieżowe), 

w swojej faktu:·ze, przy powt11 
rzających si<: motywach, je5t 
~.v lirycznej p1>Staci właś.nir. jak
by 1 ,mu lyką na szkle malo,va
Hą". Spójno.ś{: wynika :r.atero. z 
pewnej wspó!.nej e~\etyki. 
Piszę o tym ni~ przypadkiem. 

Moim bowien" zdaniem źródłem 
sukcesu przedstawienia Tea\rn 
Nowego je!':t v.rła:;.ni.e przemyśl;i 
na do końca ;, do końca konsek 
wentna, koncepc ja formalna -
podpo•rządkowanie elem.,.ntów 
spektaklu wspólnym rygorom. 
Scenografia Adama Kiliana na
wiązuje do budowli szopko
wych, w których, nlezgodn!e 
przecież z akademickim rea
lizmem, wszystko musi być w 
Jednym miej~cu - i raj i miej 
sce kaźnd, I tron i chata paster
ska. (A t8'k nawiasem mówiąc 

- i na tym przykładzie widać 

co jest bl'iź.sze „masowemu„ wi• 
dzowi - naturalizm, czy też 
„teatralna ':1mowność0, ze 
wszystkim! Jej konsekwencja-
mi). Całość scenografii wykona
na L drewna. aż czujemy jego 
zapach; mil to swój w?zięk •. ale 
nie ma nic z cepeliowskiego 
wazię<"zeni11 się do nabywcy. 
Przy tym wszystkim, dekoracje, 
choć o•Aobne, są funkcjonaln" 
- nie ma w nich zbędnych 
"1!czegółów, ozdóbek dla ozdó
bek. 

O a·ktora<:h chciałoby się, w 
rharakterze komplementu, po
wied:-:ieć - gra zespól. Wymi•
nić trze!>a zwyczajowo odtwór
ców niektórych ról - LudW>ik 
Be<lolt (jako c„sarz - żandarm, 
świetny w sylwetce, niepotrzeb 
nie tylko nazbyt eksponujący 

ułomność Franciszka Józefa), 
Maciej Grzyoowski (Janosik), 
Ryszard Dembiński I Bogusław 
Sochnacki (Opowiadacz i Dopo
wia.dacz), Elżbieta Starostecka 
(Diabeł), Barbara Wałkówna 

(Anioł)... A tak w ogóle. wszy
scy aktorzy świetnie się bawią. 
Co najważniejsze razem • 
wdzięczną publicznością. 

J, KATARASl~SKI 

Proroclwo cioci ••• 
„Wy 11ię urodziłem, kochana ciocia, której mąż był 

tajnym radcą na dworze Jego Cesarsko-Królewskiej Mo

ści Franciszka Józefa I, przepowi.edziała na podstawi• 
mego odcisku daktyloskopijnego, że w r. 1978 wydam 

dwa tomiki satyryczne" - pisze Adam Ochocki na wstę •. 
pie do swego ibiorku - „Skąd my się znamy?". Proroctwo 

cioci sprawdziło się obydwa tomiki leżą właśnie 

przede mną. Ten drugi, pt, „Trewoga w a.du" (Alarm 

w piekle) wydany został w języku rosyjskim w Moskwie, 

nakładem Wydawuiotwa „Prawdy", w Bibliotece „Kro

kodyla", w ilości - lt:lgateb - 225.000 egzemplarzy! 

Nakła.d wydanego przM Wł. tomiku „Skąd my się zna

my" stanowi zaledwie 1,3 proc. wydania moskiewski · go. 

Ochocki, wnikliwy obserwator, bystro podpatruje ludzi, 

łapie życie na gorącym uczynku. Jego satyra jesł ostra 
i celna, jednakże w tomiku nie brak sentymentu, zwła

szcza gdy wspomina dawne czasy. Na przykł&d w felie-

ton.ie o szkolnej budzie (,,Jak się masz, Patałach"), ezY' 
też we wspomnieniach z dalekiego Tadżykistanu („Miotła 

katedra"). 

Są w tomiku zabawne feliełoiny i humoreski, rięłe ak
tualne wiersze i fraszki, jesł odkrywcze opowiadanie o 
rejencie - poecie, :iyjącym w epoce . wojen napoleoń

skich w pobliskim Strykowie, ą też pruklady znako
mitych sa.tyryków ra.dzieokicb lHl A/werczenki do Z/
ezenki. 

Twórc,,;ość Adama Ochockiego, piszącego zardwno ~ 
zą jak i wierszem, jest bardzo wszechstronna. Znamy go 

z dawniejszych ez~ów jako dobrego reportażystę, jesł rów

nież autorem scenariuszy filmów animowanyeh (seria 

„Zaczarowany ołówek"), sekreta.rzem „Karuzeli" a poza 

tym - jak sam twierdzi w zakończeniu swej przedmo

wy „Skąd my się znamy" - ma jeszcze sporo wolnego 

czasu ••• na pełnienie funkcji mnicha buddyjskiego i ste

wardessy na. pokładzie IMłrzutowca, obsługującego łrasę 

Zduńska Wol-Miami na Florydzie". 

W to ostatnie kto chce niech nie wierzy! Prawd;\ jest 

natomiast, że ,,Sk" my się ma.my" to lektura wesoła 
i dowcipna! M. J. 

Na ekronie(TV) 

Wydawało się, źe nikt już i 
nic nie zdoła wskrzesić Przyby
szewsk'.ego, że tylko jego duch 
będzie się od czasu do czasu 
ukazywał historykom literatu
ry. Tymczasem „Snleg" napisa 
ny w 1903 roku, stał się w re
żyserii Ignaceg0 GogoleW'Skie
go w Teatrze Dramat:"'cznym, 
rewelacją \Varszawskiego sezo
nu. Ożyły młodopolskie chuci, 
demony, kol>'ety fatalne, Przy 
byszew...:ki dał Się :.nów poznać 

w:dzowi. 
Tyle że... Czy na pewno 

Przyhysze v„ ~::ri. taki jak:m 
chc:ał l:~ę ;.v~dzieć? 

Jak si~ wyd'aJe. Przybyszew
ski ~~rio traktowcił swe posłan 

nictwo .. tak iak inni. tyle, że 
konwencjonalni dramatopisarze 
tego okresu. Tymczasem w uję 
c:u Gogolews~iego, w insceni
zacJi którą ogladallśmv wczo
raj w ramach VII Telew:zyj
nego Festiwalu Teatrów D!"ama 
tycznych. Przybyszewski koja
rzył się nam 7. W!tkRc:vn1 1 0~m :e 
szającym tradvcyjne wą~ki dra 
maturgicznc. Był0 \o więc jak
b~I przedstaw~enie Przybyszew
ski contra Przybyszewski. 
Współczesny widz n'.e odb>era 
już przecież na serio demon:z
mów, szalonych uczuć, metafi
zycznych Jęków, szczególnie 
jeśli wyrażane są one w języ
ku afektowanym· wietrzy wte
dy kp!nę, parodię. 

Przv by szewski 
contra 
Przy by szewski 

Z zainteresowaniem oglądaliś 
my wczorajszy !<pektakl jako 
swego rodzaju żart teatralny. 
próbę wskrzeszenia dramatur: 
ga nawet wbrew jemu samemu. 
Interesujące to był0 tym bar
dzceJ. że przy okazji odsłoniło 
s!ę nam ogniwo łączące dramat 
natural'.stycznv ze sztukami pi
sanymi współc-zesnym już języ
kiem teatralnym. 

Przedstaw;Pnie już. już stało 
na gran:cy parodii (tak jak w 
przypadku .. Trędowatej" Mnisz 
kówny), ale jej nie przeszło. 
Jest to zasługa aktorów. Woj
c!echa Duryasza, Marii Wacho
wiak, Zbign:e-wa Zaoasi.ew:.cza. 
Jan:ny Traczykównv, um:eia
cych świadom'e kontrolować 
środki. wyrazl.1. trt=łfnie odcz:v
tujacych stylistykę fin de 
siecle'u. 

J. Kat. 

POGODA 
Dziś w Łodz! zachmurzen:e 

umiark'.Jwane. Temperatura ma 
ksymalna ok. 22 st. Wiatry sła
be 1 umiarkowane południo
wo-zachodnie. Jutro m'.ejscami 
opady deszczu Temperatura 
bez więksZ)TCh zmian. 
Dziś zachód ~łońca o godz. 

19.52. jutro wschód o 3.45. 
(Dziś :mieniny obchodzą Wik

tor. Prakseda l Daniel). 
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